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EGIEŃSKIEGO ULTIMATUM. 


Natychmiastowy zwrot terytoriów bezspornych i arbitraż mocarstw. 


PRAGA, 26. 10. — Rada ministrów, jak 
się dowiadujemy ze źródeł dobrze poinfor- 
mowanych, postanowiła przyjąć 2 punkty 
noty węgierskiej. Pierwszym z tycn punk- 
tów jest oddanie w przeciągu 48 godzin 
tych terytoriów czesko-słowackich, które 
Prąga już uprzednio rzadowi węgierskiemu 
przyznała. Drugim — było by powierzenie 
załatwienia sprawy dalszych terytoriów ko 
misji arbitrażowej. Natomiast rząd praski 


Rek XIV Nr. 2997 


nie decyduje się na plebiscyt, wychodząc z 


założenia, że była by to procedura zbyt dłu | eksplozja i most 


gotrwała i przyczyniła by się do stworze- 
nia dalszych komplikacyj, przede wszyst- 
kim w ustroju gospodarczym Czech. 


WALKI NA RUSI PODKARPACKIEJ. 

UŻHOROD, 26. 10. — Nocy dzisiej- 
szej, gdy przez most na Latoli, między 
Wołowcem a Hołubinem, przejeżdżał pa- 


Grożny pożar transatlantyku „Deutschland“. 


Lycia tysiaca lil 


wisiato na WOSKU. 


7 statków przybyło z pomocą, 


NOWY JORK, 26.10. Parowiec 
„Deutschland“, który wczoraj w nocy za- 
ałarmował amerykańskie stacje radiowe, za 
wiadamiając o pożarze na pokładzie statku 
i prosząc o pomoc, wyruszył dnia 20 paź- 
dziernika z Bremerhaver do Nowego Jorku. 

Wkrótce po nadaniu sygnałów S.O.S; 
na pomoc niemieckiemu parowcowi podąży 
ły parowiec amerykański „Manhatten“, pa 
rowiec norweski „Europe“, który znajdo- 
wał się w odległości 120 km od „Deutsch- 
land“, parowiec amerykański „„Collamer*, 
odległy o 140 km, parowiec amerykański 
„Traveler“, odległy o 200 km i parowiec 
francuski „Champlain“, 


POWAŻNA SYTUACJA. 


Parowiec „Deutschland”, na pokładzie 
którego znajduje się-590.pasażerów i 400 
ludzi załogi zawiadomił:w. kilka minut po 
nadaniu sygnałów S.O.S, iż sytuacja jest 
poważna, pożar się rozszerza i niezwłocz- 
na pomoc jest konieczna, 


7 STATKÓW... 


BERLIN, 26.10. — 
nych tu wiadomości, na pomoc parowcowi 


„Deutschland“ podąża 7 statków. Parowiec ' 
„Deutschland“ został wybudowany w roku 
1923. Jest to szybki statek o pojemności: 
22 tys. ton, może zabrać na swój pokład 
około tysiąca pasażerów. 


NA SZCZĘŚCIE UGASZONY. 
NOWY JORK, 26.10. „„Associated 
Press“ donosi, że pożar, jaki powstał na 
transatlantyku „Deutschland“, został umiej 
scowiony, a rastępnie ugaszony przez za- 
łogę. t 


JAK POWSTAŁ POŻAR. 
HAMBURG, 26,10. — Kapitanat Ham- 


| burg — Amerika Linie nawiązał kontakt ra 


diofoniczny z pokładem „Deutschland“. Z 
raportu kapitana statku wynika, że pożar 
powstał w ładowni nr 4 i szybko rozprze- 
strzeniał się. Sytuacja była na tyle groźna, 
iż wysłane zostały sygnały S.O.S. Dzięki 
wysiłkom załogi, jeszcze przed przybyciem 


pomocy ogień zdołano umiejscowić i uga- | Burgos, 


sié, Ani pasażerowie ani załoga nie ucie1p.2 
li na skutek pożaru. Na pomoc „Deutsch- 


Według otrzyma- |land“ przybyło wiele statków, które w tej 


chwili znajdują się w pobliżu. 
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Zdarte hamulce traktora 


Bolesny karambol na szosie Wi 


ŁÓDŹ, 26.10, — Wczoraj w godzinach 
nopołudniowych w Głownie na przecięciu 
szosy WarsżawA — Łódź z ulicą Targową 
auto-traktor, ciągnące przyczepkę, natado- 
waną towarami, wpadło na wóz konny, pro 
wadzony przez wieśniaka Lendziona Igna- 
cego ze wsi Zajrzew, gminy Lubianków, 
pow. łowickiego. Traktor, prowadzony 
przez kierowcę Nestora Bereko, zamieszka 
łego w Kowlu przy ul. Brzeskiej 19, zabił 


E 
` 


[Eene i zmiażdżył Przód WOZU. 


Wieśniak 
Lendzion wyszedł de SZWańku. Obrażeń 
zresztą niegroźnych, doznała natomiast 
przechodząca obok Ruchla Kurek, zamiesz 
kała w Głownie przy ul. Rynek 13. 

Jak ustaliło dochodzenie policyjne przy 
czyną wypadku był zły stan hamulców trak 
tora. Do odpowiedzialności pociągnięty zo 
stał kierowca. 


Przy pomniku Księcia 


w Lipsku. 


Z okazji 125-ej rocznicy śmierci księcia Józefa Poniatowskiego, odbyła się w Lipsku 
uroczystość odsłonięcia odnowionego pomnika bohatera Polski i Marszałka Francji. 
1) Pomnik księcia Józefa Poniatowskiego, po odnowieniu staraniem Polaków w 
Niemiczech. 2) Ambasador R. P. w Beriinie Józef Lipski, w towarzystwie konsula ge- 


neralnego R. P, w Lipsku Chiczewskiego, 
strzą m. 


0 gr. 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem t.j. 1-sza strona 50 gr. 
za w. m-m | łam. str:56 łam; w tekście 
nekrologi 40 gr, zwycz. 15 gr 
strona 10 łamów, drobne 12 gr: za wy: 
raz, dla poszukujących pracy 10 Br. 
najmniejsze ogłoszenie 120 BT., dla 
bezrobot, 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
* 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz 
ne i trójkolorowe o 100 proc. droże!. 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. 
Ceny ogłoszeń niedzielnych są o 25 proc 

droższe, 

Zza 1 w. mm. w i tamie szer, 70 mm. 
(strona 5 łamów), w wydaniu prowin- 
cjonalnym zł, 1.—, Za termin Sa zj 

1 treść ogłoszeń administracja 
nie odpowiada. P. K. O. Nr. 602,880 


Opłata pocztowa niszczona gotówką. 


„a Łódź środa 26 października 1938 r. GREY ZET EETA NE 


trolowy samochód armii czeskiej, nastąpiła 
wyleciał w powietrze. 
Eksplozja nastąpiła za późno, kiedy samo 
chód znajdował się już na przyczółku mo- 
stowym. Odłamki mostu paraniły 7 żoł- 
nierzy, 


W Munkaczewie, Berchowie, Koszycach 
i Użchorodzie, rozrzucono wczoraj ulotki 
zawierające tekst depeszy związku Rusi- 
nów amerykańskich, emigrantów z Rusi 
Podkarpackiej, do premiera węgierskiego. 

W depeszy swej Rusini amerykańscy 
stwierdzają, że Praga nieraz już nie dotrzy 
mywała swych obietnic i proszą rząd wę- 
gierski, aby przyjął Ruś Podkarpacką pod 
swoje sztandary, 


Czy jesteś członkiem naj 


L © p p TOKIO, 26.10. — Donoszą tu z Han- 

kau, że ni I już cał iasto jest pod ko; 
e a a dą kola roiak. japotikicha Na połidokow yn - 
Niemcy nie roszczą pretensyj do tych kolonij 
które należą do kogo innego 


BERLIN, 26.10, — W związku z wy- 
stąpieniem niektórych dzienników. angiel- 


skich, które wskazywały na Kongo belgij- 
skie oraz na Angolę portugalską jako na 
tereny, przy pomocy których możnaby za 
spokoić niemieckie postulaty kolonialne. 
„Deutsche Diplomatisch -+ Politische Kor- 
respondenz“ stwierdza, że Niemcy nie TO 
szczą pretensyj do tych terenów, które 
prawnie nałeżą do kogo innego, lecz upo- 
minają się ð te obszary, które im bezpraw 
nie zabrano. Czynione ze strony pewnych 
kół angielskich próby oswojenia Niemców 
z myślą, że zwrot kolonij mógłby może 
nastąpić kosztem strony trzeciej — spot- 
BEZ ZMIAN. kają się zarówno teraz, jak i w przyszło- 


SALAMANKA, 26.10. Kwatera zak ści ze stanowczą į konsekwentną odmo- 


Na frontach hiszpańskich. 
nic godnego uwagi. 


BRUKSELA, 26.10. — Premier odczy- 
tał na posiedzeniu rady ministrów deklara- 
cję, jaką złoży w piątek na posiedzeniu ko 
misji spraw zagranicznych senatu w spra 
wie nawiązania stosunków z rządem w 


gen. Franco komunikuje, że na wszystkich | "4: 
frontach nie zaszło nic godnego uwagi. 
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Prezydium Światowego Związku Polaków z 


Z prezesem Światowego 
symbolicznej uroczystoś- 


Zagranicy, 

Związku wojewodą Raczkiewiczem w pośrodku, podczas 

ci przyjęcia członków b. Związku Polaków w Czechosłowacji, Rodaków naszych z za 
Olzy, do wielkiej Rodziny Polskiej. 


Wojska japońskie obsadza M 


jbardziej zapadłe kąty Chin 


brzegu Yangtse wojska japońskie czynią 
dalsze postępy i obsadziły już przedmie- 
ścia Wuczang (naprzeciw Hankow). 

„Yomiuri Szimbun* w związku z upad 
kiem Hankau pisze, iż nie jest to koniec, 
lecz punkt wyjściowy nowego stadium kon 
fliktu chińsko- japońskiego. 

„Asahi Szimbun* przewiduje, że obec- 
nie działania wojenne będą zastąpione dzia 
łaniami dyplomatów. 

NIE SPOCZNIEMY... 

PARYŻ, 26.10. — Komentując zdoby- 
cie Hankau, minister wojny Itagaki oświad- 
czył korespondentowi Havasa w Tokio, że 
po upadku. Kantonu- i Hankau Czang=kai- 
szek jest tylko małym dowódcą lokalnym 
o bardzo ograniczonych możliwościach. 
Minister Itagaki stwierdził, że Japonia nie 
zmniejszy. swych wysiłków, dopóki nie zdo 
ła odbudować nowych Chin i dopóki nie 
powstaną trwałe podstawy dla stałego po- 
koju na Dalekim Wschodzie. 

Nie spoczniemy, dopóki tych postula- 
tów nie zrealizujemy. Jeśli się to okaże po- 
trzebnym — mówił min. Itagaki, to wojska 
nasze obsadzą najbardziej zapadłe kąty 
Chin. 


Domek mieszkalny w płomieniach 


Dwoje dzieci wyskoczyło oknem 


Na sirychu zmalceziono szmały przepojone mafią. 


ŁÓDŹ, dn. 26 paźdz. — Nocy dzisiej] przy:ulicy Zgierskiej. Natychmiast na 
szej o godz. 1.25 centrala łódzkiej Ochotzi | miejsce wypadku wyjechał I Pluton Stra- 
czej Straży Pożarnej zaalarmowana zo-| ży pod komendą dow. Kossa (seniora), 
stała wezwaniem do pożaru domu nr 150; który stwierdził na miejscu, że pożar po- 
wstał na poddaszu, 1-piętrowego domku 
frontowego nr 150, stanowiącego - wła- 
sność Teodora Wegnera. W chwili gdy 
przybyła na miejsce straż pożarna, w og 
niu znajdowała się część poddasza, z któ 
wad) rego waliły się kłęby dymu. Ze względu 
"Frog na dużą palność drzewa, domkowi zagra- 
żało poważne niebezpieczeństwo. Sytua- 
cję jednak opanowano dość szybko. 
Straż czynną była około 40 minut, likwi- 
dując niebezpieczeństwo całkowicie, 

Akcję straży utrudniała w dużym stop 
niu panika mieszkańców drewnianego do 
mu, którzy zerwali się ze snu w bieliźnie 
i poczęli wyrzucać przez okna. pościel i 
sprzęty domowe. Rozpaczliwe krzyki ko- 
biet i kilkorga dzieci podnosiły grozę sy 
tuacji, która w. rzeczywistości przecież, 
dzięki. natychmiastowej pomocy Straży, 
została całkowicie opanowaną. 

Nie obeszło się bez wypadków spowo 
dowanych paniką. Z mieszkania lokatora 
Olszewskiego, zamieszkałego na pierw- 
szym piętrze, wyskoczyło przez okno ze 
strachu dwoje dzieci, 13-letnia Sabina 
Olszewska, wyskoczywszy przez okno, 
uległa złamaniu prawej ręki i ogólnemu 
potłuczeniu. Wezwany lekarz pogotowia 
stwierdził stan o tyle groźny, że zacho- 
dzi podejrzenie uszkodzenia kręgosłupa 
dziewczynki. Natychmiast karetką pogo- 
towia przewieziono Sabinę Olszewską d 


Józefa Poniatowskiego 


witany przed pomnikiem przez nadburtni- 
Lipska p. Haake, 


szpitala Ubezpieczalni. Braciszek dziew- 
czynki, 15-letni Mieczysław Olszewski, 
wyskoczył przez okno dużo szczęśliwiej, 
Uległ'on jedynie skaleczeniu dłoni odłam 
kiem wybitej szyby oraz lekkiemu ogól- 
nemu potłuczeniu. 

Opatrzony przez 
pozostał na miejscu. 

Już w czasie akcji ratowniczej straża 
cy zwrócili uwagę na to, że źródłem ognia 
były nagromadzone na poddaszu szmaty. 
Natychmiast po ich dogaszeniu zbadano 
je i ustalono, że szmaty były przepojone 
naftą. Zaistniało natychmiast podejrzenie 
podpalenia domku, 

O podejrzeniu niezwłocznie powiado- 
miono władze policyjne, które wdrożyły 
dochodzenie, 

Jak twierdzą domownicy, w tym sa- 
mym domu przed paru tygodniami rów- 
nież na strychu zaprószono ogień, który 
został ugaszony jeszcze przed przyby- 
ciem straży przez mieszkańców. 

Szczegóły dochodzenia prowadzonego 
przez Wydział Śledczy na razie trzymane 
są w tajemnicy. 


lekarza pogotowia 


Dolar 5.29 


Bank Polski notował dziś rano dolary 
po 5.29, funty szterlingi po 25.25, franki 
szwajcarskie 120.35, "franki francuskie 
f4.14, liry włoskie 18.60. 
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k GDYNIA, 26.10. — W dniu onegdaj- 
 -zym w Gdyni dokonano z polecenia pro- 
„Uratury kilku sensacyjnych aresztowań: 
Aresztowania te stoją w związku z u- 
 awnieniem wielkich oszustw na terenie 
, olejarni „Union“. 
Jak fama głosi Olejarnia „Union“ po- 
40.000 


 szkodowana została na przeszło 
ziotych. 

Między innymi aresztowany jest jeden 
z urzędników „Pagedu”, który występo- 
wał równocześnie jako dostawca rzepaku. 
Za pośrednictwem krewnego swego urzęd 
= mika Olejarni „Union“ — zawarł on umo- 


i 


RADOMSKO, 26.10. — Od dłuższego 
już czasu okolica, jak i wieś Łopiany w 
powiecie radomszczańskim zalewane były 
przez nieznanych  „fabrykantów* samo- 
gonką. Po dłuższych obserwacjach i do- 
chodzeniach na skutek doniesienia, jakie 
otrzymał Urząd Akcyz i Monopolów w Ra 
domsku przeprowadzono rewizję w domu 
Kisielewicza Michała, która dała wprost 
rewelacyjne wyniki. Mianowicie znaleziono 
tam całe urządzenie „fabryki“ i kilkana- 
| ście litrów samogonki. Aresztowany Kisie 


Wyrzucenie popiołu do obozy 


spowodowało groźny pożar. 


"WŁOCŁAWEK, 26. 10. — W zabudo- 
waniach rolnika Mieczysława Bełkowskie 
go, we wsi Karolewo, w pow. włocław- 
skim wybuchł groźny pożar, który stra- 
wit stodołę ze zbożem, oborę i szopę 
wraz z narzędziami rolniczymi, 

Straty wynoszą ponad 3.000 zł. W wy 
niku przeprowadzonych dochodzeń ustalo 
no, iż pożar spowodowała 16-letnia Regi 
na Cybulska, która lekkomyślnie wyrzu- 
ciła żarzący się popiół do obory, w któ- 
rej znajdowała się słoma. 

Cybulska przyznała się do winy. Prze 
ciwko niej spisano doniesienie karne i 
przesłano do starostwa powiatowego we 
Włocławku, 


Satyra sędziwego kpiarza na obłudę an- 
zielskich stosunków społecznych gdzie filan- 
_ tropia doskonale potrafi współżyć z najbez- 
względniejszą gonitwą za pieniądzem chociaż- 
by. kosztem tysięcy istnień — ma zasięg ogól 
q1-łeki. Nie wszędzie kontrasty są tal: skraj 


YLRO 


2.350 fr. 


miesięczmie 


kosztuje abonament „ECHA“ 
z odnoszeniem do domu 


renumeratę zamawiać można 
każdego dnia miesiąca. 
| Zwirki 2 (Karola) — tel, 182-43, 
|" Piotrkowska 11 — tel. 102-29 


Pray odbiorze w administraeji Żwirki2 (Karóla) 
fab Piotrkowska 11 prenumerata wynosi 2.10 gm 


BESTIE RN a Ae a o n FE) 


ŁÓDŹ, 26. 10. — W dniu wczorajszym 
bawiła w Tomaszowie Mazowieckim wy- 
cieczka dziennikarzy łódzkicn zorganizo- 
wana przez referat prasowy Urzędu Wo- 
jewódzkiego. Na wstępie uczestnicy wzięli 
udział w konferencji w sali Rady Miejskiej, 
na której referat ogólny o mieście i pracach 
samorządu wygłosił prezydent miasta To- 
maszowa-Mazowieckiego p. Antoni Rącza- 
szek. 

W zwięzłym i treściwym przemówieniu 
zawarł prezydent Rączaszek całą swą 
troskę o dobro samorządu tomaszewskie- 
go. Tomaszów — to jak gdyby druga Łódź 
ale Łódź pomniejszona do rozmiarów 45- 
tys. miasta. Cechy wspólne bolączki na sze- 
regu odcinkach. A więc skład ludnościowy 
(26 proc. żydów), struktura demograficz- 
na, wykazująca znaczną liczbę ludności ro- 
botniczej (około 11 tys.) i... bezrobocie, 

Można powiedzieć, że Tomaszów Maz. 
jest miastem o przeroście bezrobocia, któ- 
re w marcu i kwietniu sięga liczby 5.000 
osób, czyli blisko 50 proc. ogółu zatrudnio 
nych. Niespotykanym nigdzie zjawiskiem 
charakteryzującym ludność miasta jest fakt 


Wielka oszukańcza afera w Gdyni|| 


DOKONANO LICZNYCH ARESZTOWAŃ. 


wę na dostawę poważnej partii rzepaku 

W miewyjaśniony dotychczas sposób wy- 
dostał następnie fikcyjne poświadczenie ra 
rzekomo dostarczony do magazynu Olejar 
ni „Union“ rzepak i na podstawie tych za 
świadczeń podjął z kasy „Union“ ponad 
40.000 zł. 


Sensacyjna ta afera wywołała w Gdy- 
ni zrozumiałe zainteresowanie. 


Bliższe szczegóły dochodzeń policyj- 
nych nie są jeszcze znane. W każdym ra- 
zie w aferę tę zamieszana jest większa 
ilość osób. 


Likwidacia tajnej gorzelni. 
„fabrykantów osadzono w wiezieniu, 


lewicz wydał swego kuzyna Ziębkę Wła- 
dysława jako wspólnika. „Fabrykantów* 
osadzono w areszcie do dyspozycji władz 
sądowo-śledczych, zaś urządzenie gorzel- 
ni skonfiskowano. 


Dragi doń wielkiego procesu 


o nadużycia kolejowe. 


SOSNOWIEC, 26.10. — Drugi dzień 
procesu w S$. O. w Sosnowcu w wielkiej 
aferze o nadużycia na szkodę P.K.P. i skar 
bu państwa upłynął na odczytywaniu na- 
szpilkowanego masą cyfr aktu oskarżenia. 
Odczytywanie aktu oskarżenia potrwa przy 
puszczalnie 3 dni, a cały proces kilka ty- 
godni. 


Śmierć polskiej emigrantki 


na robotach w Niemczech, 


WIELUŃ, 26. 10. — Na skutek nie- 
szczęśliwego wypadku przy pracy, zmarła 
przebywająca na robotach sezónowych w 
Niemczech, mieszkanka naszego miasta, 
23-letnia Bronisława Łebkowska, zam. 
przy ul. Traugutta (Bugaj). 

Zmarła, która w poszukiwaniu pracy 
znalazła śmierć po za granicami kraju, po 
zostawiła w domu starą matkę-wdową. 


„Major Barbara'w testre Miejskim 


Sztuka w 4 aktach G.B. Shawa 


ne, jak w krainie fabrykantów armat i kara- 
binów maszynowych dlą wszystkich kontynen 
tów i pobożnego łowienia dusz za pomocą 
orkiestr „Armii Zbawienia”, ale właśnie ta ja 
skrawość pozwala Shawowi z nieubłaganą lo- 
giką obalać wszystkie pojęcia, utrwalone przez 
tradycję i systematy moralne lub religijne, 
Sztuka skrzy się od paradoksów, a Tozumowa 
nia swe autor doprowadza do absurdu, aby po 
tem chichotać z wyprowadzonego w pole wi- 
dza. 


Sztuka została wystawiona z dużym nakła- 
dem pracy i uzyskała pełny sukces. Na czoło 
wykonawców  wysunę'i Się: PD. Krasnowiecki 
w Toli cynicznego fabrykanta armat Andrzeja 
Undershafta i p. Barbara Ludwiżanka w roli 
„Majora Barbary”, która grała z umiarem, bez 
patosu, ale tym bardziej przekonywująco, Zna- 
komitą postać starego robotnika Piotra Shirleya 
stworzył p. Modrzeński, doskonale ujął rolę 
Adolfa Cusinsa p. Kondrat. Jako trzeciego w 
tej trójce trzeba wymienić p. Dąbrowskiego 
Edwarda jako Snoby Price'a. Niezawodną była 
też p. Chojnacka w roli 'ady Britomart i p. 
Dunajewska, jako pani Baines. Na wysokości 
zadania byli: p. Kossowska iako Rummy Mil- 
chens, p. Siezieniewski w roli LomaXa i dobry 
Morrison w interpretacji p. Sipińskiego. Inni 
wykonawcy poprawni. 


czy Tomaszów Mazowiecki ER 


zostanie stolicą powiatu? 
Wrażenia z wycieczki dziemnikcarskiej. 


że w ogólnej liczbie bezrobotnych w 35 
proc. partycypują kobiety. W pewnym 
stopniu bezrobocie łagodzi Fundusz Pracy, 
który np. w roku ub. zatrudnił 820 osób. 


Jednak łatwo można zaobserwować tu objaw 
pocieszający dla samorządu miejskiego: stan bez. 
robocia utrzymuje się na jednym poziomie gd sze- 
regu lat. Dowodzi to, że cały przyrost ludności i 
napływ jej ze wsi okolicznych niwelowany jest z 
jednej strony przez rozwój przemysłu miejscowego, 
z drugiej zaś dzięki planowym wysiłkom Zarządu 
Miejskiego i władz starościńskich, š 


Prez. Rączaszek wspomniał i o dynamice roz. 
wojowej miasta, hamowanej, niestety, przez warunki 
topograficzne, które czynią Tomaszów miastem po- 
myślanym źle pod względem urbanistycznym (obok 
niewielkicgo centrum istnieją bardzo rozległe przed- 
mmieścia; Staszyce, Wilanówek, Gustek, Brzostówka). 
Ną tym tle zachodzi fatalna dla finansów miejskich 
dysproporcja: w Łodzi, która mia 16 razy więcej 
ludności, ilość kilometrów ulie jest tylko trzy razy 
większa od ulic tomaszowskich, 


Poza tym mówca zobrazował szereg niedocią- 
gnięć na terenie samorządu miasta Tomaszowa: w 
dziedzinie szkolni*twa powszechnego, polityki kre- 
dytowej, nakreślając również dążenia i zabiegi mia. 
sta na najbliższą metę. Przy tej okazji wspomniał 
o potrzebie wzmożenia ruchu turystycznego łodzian 
do Tomaszowa, słynącego w całej Polsce ze swych 
„Niebieskich Źródeł". 

Nuta żalu zabrzmiała w głosie prez. Rą= 
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KUTNO, dnia 26 października. — Jak 
nam donosi nasz korespondent, sprawa 
zwyrodniałego mordercy 53-letniego Fer- 
dynanda Griininga, który w Kościuszko- 
wie pod Kutnem zamordował 12-letnią 
Władysławę Bagrowską, zatacza coraz 
szersze kręgi. 

W śledztwie ustalono, że zwyrodniały 
erotoman niewątpliwie musiał mieć już 
na sumieniu wcześniejsze przestępstwa. 
Toteż śledztwo poszło w kierunku wyjaś 
nienia wszystkich wypadków morderstw 
dokonanych na małoletnich dzieciach w 
okolicach Łodzi, gdzie Griining mógł wę- 


drować w poszukiwaniu zarobku jako 
blacharz. 


Dziś premiera 


TESEN 
rewelacyjnego filmu p.t. 


rol..gł.: MARCELLE CHANTAL, 


w kierunku ustalenia związku pomiędzy 
zbrodniczą działalnością Ferdynanda Grii 
ninga a śmiercią 8-letniego chłopca, Jana 
Chudobińskiego, mieszkańca Zgierza. w 
roku 1934. Zwłoki chłopca znaleziono 
wówczas tuż pod miastem, ze śladami 
bestialskiego znęcania się. Nie wykłucza- 
no również wówczas przypuszczenia, że 
morderstwa dokonał jakiś zwyrodnialec 
na tle erotycznym, dochodzenie jednak 
nie doprowadziło do ujęcia mordercy. 
Jak nam donoszą, okoliczności tego 
morderstwa obciążają poważnie Griinin- 
ga. Śledztwo na razie trzymane jest w ta- 
jemnicy, najbliższe jednak dni wyjaśnią 
makabryczną tajemnicę, którą owiana jest 


W obecne? chwili dochodzenie poszło postać zwyrodniałego zbrodniarza. 
——000— 


Dial ny kandydatów do Sj 


Kontrola spisów przez wyborców do Rady Miejskiej 


ŁÓDŹ, 26. 10. — Wczoraj spisy wyborców do 
rady miejskiej zostały w ilości 67 egzempłarzy (po 
3 dla każdego obwodu) przekazane przez Zarząd 
Miejski w Łodzi głównej, okręgowym i obwodowym 
komisjom wybonczym. * : 

Spisy zostaną wyłożone do wglądu na przeciąg 
pięciu dni, począwszy od 28 bm. w lokalach komisyj 
okręgowych. 

Wyborcy mogą w tym czasie wnosić reklamacje 
przeciwko pominięciu w spisach, lub wpisaniu osób 
nieuprawnionych do głosowania. 

Jak wiadomo, listy kandydatów mogą być wno- 
szone do komisji głównej już od soboty 29 bm. 

W związku z tym trwa akcja zbierania podpisów 
pod listy. 

Każda z list okręgowych musi być podpisana 
przez co najmniej 100 wyborców z danego okręgu 
wyborczego. 

ŁÓDŹ, 26. 10. — Okręgowe komisje wyborcze 
do Sejmu przesłały wczoraj przewodniczącym obwo- 
dowych komisyj decyzje w sprawie reklamacyj, wnie 
sionych przez wyborców. 

Na skutek tych decyzyj poczynione zostały wczo- 
raj w spisach pewne zmiany, które jednak niemal 
nie odbiły się na stanie liczebnym uprawnióńych do 
głosowania wybortów. Je 5547 

Po uwzględnieniu zmian, obecnie. w Łodzi jest 
uprawnionych do głosowania wyborców sejmowyc 
372 500 

W okręgu 15, obejmującym Komisariaty P. P. 


VJ zę + 


2,3 i 5 — uprawnionych jest do głosowania 117 500 
wyborców, 

w okręgu 16 (Komisariaty 1, 4, 6, 7 į 10) upraw- 
nionych. jest do głosowania 127500 wyborców, 

w okręgu 17 (Komisariaty 8, 9, 11, 12 i 14) upra- 
wnionych jest do głosowania również 127500 wy- 
borców. J 


5 * * 


Dziś okręgowe komisje wyborcze rozlepią na 


murach miasta oficjalne listy kandydatów do Sejmu |43, 


z okręgów łódzkich, zatwierdzone przez główną ko. 
misję wyborczą w Warszawie. 


W związku z zakończeniem czynności przedwy- 
borczych, wczoraj przystąpiono do druku kartek do 
głosowania z nazwiskami kandydatów. 


Przęeciera się... 


Stan pogSdy w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 26. 10. — Dziś o g. 9 rano temperatura 
w śródmieściu wynosiła 6 stopni powyżej zera, — 
W ciągu nocy ubiegłej najniższa /ciepłota wynosiła 
plus 3 stopnie: Cfźhienie *barometryczie spadło. do 
752 milimetrów. Pogoda jednak ulegnie znacznej 
poprawie. W ciągu dnia nastąpi znaczne przejaśnie- 
nie, — Słabe wiatry z kierunków wschodnich. 


——— 


Kupiony znaczek F.0.M. 


tworzy miliony petrzebne na budowę — 


==" polskich e 


—— 
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Ulica Łaska, która — jak wiadau 
była dla ruchu kołowego na czas pra 
przyszłą drogę tranzytową, obecnie ottz; 
pierwszą brukowaną kamieniem polnym nawierzem. 
nię na całej swej przestrzeni od wylotu ulicy Zam- 
kowej do wyłotu ulicy Wiejskiej. 

W związku z tym, ulicę tę otwarto dla ruchu 
kołowego, który przed tym skierowany był na dro- 
gę okrężną ulicami Wiejską, Moniuszki i Zieloną. 
Pierwszy etap prac budowy tranzytowej na tym od- 
cinku został zakończony. Powierzchnia ulicy zosta- 
ła znacznie obniżona. Obniżenie to w przyszłości 


"skie 


czaszka, że Tomaszów nie jest siedzibą po- 
wiatu. Anomalia ta domaga się reorganizacji 
podziału administracyjnego, to jest postulat 
życia, któremu — na przykładzie pow. brze- 
zińskiego — administracja nie nadąża, à 

Następnie dziennikarze łódzcy zwiedzili 
wynajętym specjalnie autobusem dorobek 
ostatnich lat prac samorządu tomaszowskie 
go. Wymienić tu należy nowy dom przytułku 
dla starców, szkołę nr. 7 — całą z drzewa, 
mowe arterie przelotowe i na przedmieściach, 
kolonia TOR-ów itp. 

Z kolei łodzianie wyruszyli do Spały, 
Teofllowa i Książa. W Książu atrakcją były 
żubry i bizony kanadyjskie, godnie reprezen- 
towane przez „Manitobę* i olbrzymiego 
„Gukona', 

. Wieczorem w sali Rady Miejskiej odbyła 
się druga, również interesująca konferencja 
przy udziale przedstawicieli organizacji i 
społeczeństwa tomaszowskiego, na temat 
aktualnych zagadnień gospodarczych į spor 
łecznych, które trzeba stwierdzić, były — 
jak na pretendujący do roli wielkiego mia- 
sta — Tomaszów — zbyt może skromnie i 
zwiężle potraktowane. : 

Natomiast z dużą satysfakcią  wysłuchano 
przemówienie nacz. dr Wrony, starosty Rein- 
dla i prez. Rączaszka, Ten ostatni w niezwykle 
kitlturany sposób omówił najistotniejsze Spra- 
wy, podkreślając znaczenie „ludzi dobrej woli”, 
budujących potęgę Państwa niezależnie od 
swych zapatrywań i słabości partyjnych. 

Na słowa uznania dla prący dziennikarskiej 
i podziękowania prasie łódzkiej za ich zainte- 
resowanie Tomaszowem Maz. odpowiedział w 
imienin gości red. Rachalewski, zapewniając, że 
miły kontakt zadzierżgnięty w czasie pobytu w 
grodzie nadpilicznym nie przebrzmi bez echa (b) 
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krętów wejennych! 


i dia ruchu kołowego. 


"SUNS TRAMWAJOWEJ. 
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PIERRE RENOIR, ALME CLARIOND. 
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eroioman Grüningj| Zdarzenia i wypadki 


tował chłopca pod Zierzem/ 
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Człowiek, 
który 
stracił 
pamięć! 


(—) Woiska japońskie w dniu wczorajszym 
zdobyły Hankau. 

(Z) W kołach politycznych Londynu twiet- 
dzą, że w posiadaniu rządów brytyjskiego i iraa 
cuskiego znajdują się nieoficia'ne na razie po- 
Stułaty niemieckie w sprawie kolonij. Obeimu- 
ją one: 
niemieckich w Afryce, znajdujących się pod 
mandatem W, Brytanii i Francji a więc Fog; 
Kamerun, Tanganyikę i Południowo-Zachodn:a 
Airykę, Niemcy gotowe byłyby jako rekom- 
pensatę zamiast części wyżej 
nionych terytoriów przyjąć odpowiednie obDSZa 
ry Konga francuskiego i francuskiej Afryki rów 
nikowej. Niemcy rezerwują sobie prawo wybu 
dowania baz zamorskich i lotniczych na terenie 
swych posiadłości kolonialnych, dopóki z ta- 
kiego prawa korzystają Anglia i Francja. 

(—) „Slovensky H'as' podaje, że nazwa 
Czechosłowacji zostanie zmieniona na „Słavia”. 

(—) Rząd czechosłowacki po całodziennych 
naradach ułożył odpowiedź na notę węzierską. 
Odpowiedź ta dzisiaj zostanie przekazana po- 
słowi węgierskiemu w Pradze, po czym zosta= 
nie ogłoszona jej treść. 

(—) Premier węgierski Imredy oświadczył 
wczoraj przedstawicielom prasy, że wysłaną də 
Pragi notę węgierską uważa zą ostatnią próbę 
pokojowego załatwienia konfliktu. 

(5) Wczoraj dwa myśliwskie samoloty wę= 
gierskie zestrzeliły samolot wojskowy czeski, 
który vecial w celach wywiadowczych nad te- 
rytorium węgierskim, 

(—) Brat króla Jerzego — książę Kentu, zo» 
stał mianowany gubernatorem Australii. 

(©) Rząd litewski nosi się z zamiarem roz 
wiązania „Związku wyzwolenia Wilna” aby 
umożliwić dobre ułożenie stosunków z Polską. 

(—) Prezydent R. P. zwiedził w towarzy- 
stwie ks. Prymasa kardynała Hlonda i ministra 
Poniatowskiego nowoutworzone osady parce'a- 
cyjne w powiecie szamotulskim i Wielkopolsce. 

(—) Maria Malicka powiła wczoraj w szpi- 
talu Elżbietanek w Warszawie córeczkę, 

(—) Sąd grodzki w Tczewie skazał na pół 
roku więzienia adwokata Kaznowskiego za 
przywłaszczenie 1000 złotych z pieniędzy klien 


(—) Sąd apelacyjny w Warszawie zatwier- 
dził wyrok skazujący adwokata Muszkata na 
dwa 'ata więzienia za ukrywanie przemysłow= 
ca Zielonego poszukiwanego za uchylanie się od 
ćwiczeń wojskowych. 

(—) Jak już donieśliśmy w swoim czasie wi 
cewoiewodą łódzkim został mianowany dotych 
czasowy naczelnik wydziału samorządowego 
inż, Józef Jellinek, na miejsce p. Stefana Wen: 
dorfia, przeniesionego na emeryturę. Naczelni= 
kiem wydziału samorządowego został p. Wło- 
dzimierz Sochacki, który był ostatnio starostą 
piotrkowskim. 

. (—). Wiceprezydent. Paczek Antoni odztta« 
czony zostat Żłotym Krzyżem Zastngy!. 

(—) Z po'ecenia prokuratora został areszt- 
wany i osadzony w więzieniu do. dyspozycji 
władz Szczepan Ignasiak, kasjer urzędu pocz- 
towego Łódź III na dworcu Łódź-Kaliska pod 
zarzutem zdetraudowania 2000 złotych. 
AERE FOTE ZĘ JET PW ZZ ZZO CZY OR ZZOZ ZZO RA EZ, 


Nagły zgon kolejarza 
w poczekalni dworca. 


RADOMSKO, 26. 10, — W dniu one 
gdajszym o godz. 7-ej rano zmarł nagle 
na udar serca 62-letni emeryt kolejowy 
Franciszek Plutecki. Zgon nastąpił w po 
czekalni dworca kolejowego w czasie roz 
mowy z kolegami. 

Przywołany lekarz stwierdził zgon. 
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Jowego uu 

Oprócz tego zakiaaane 

układane odgrodzenia betonowe, . 

dnię od ulicy, Pomimo tych prac ruch kotow, 
bywa się jnż ulicą Łaską normałnie. Kursują rów- 
nież normalnie na całym odcinku tramwaje elektry- 


czne ŁWEKD. Z chwilą ostatecznego wykończenia |Celestyna, 
drogi, uporządkowane być muszą również cnchnące | jest to pie 


rowy uliczne, zastępujące dotychczas ścieki, ułożone 
chodniki obok domów dla pieszych itp. 


Na drugim końcu przyszłej drogi tranzytowej, cepr 


która omijać będzie miasto, przeprowadzono już dro 
gę bitą od szosy łódzkiej w okolicy Ksawerowa na 
przełaj poprzez grunty włościańskie aż do ulicy 
Konstantynowskiej i Legionów. Oba odcinki dzieli 
obecnie tylko ulica Legionów na całej swej długo- 
ści i kawałek zabudowanej przestrzeni obok mły- 
nów „Spójnia“, Połączenie tych odcinków w jedną 
całość winno nastąpić w roku przyszłym. 


POSZKODOWANY RESTAURATOR. 


ROM zła 


+ 6:4 waue ZŁULBNIIE miejsco 
wego Hol- kiego Białego Krzyża, 
Zebranie zegaiła przewodnicząca koła p. 
Świerczowa,  nadmieniając, że 
rwsze walne zebranie Koła, które 
istnieje dopiero powyżej pół roku. k 
Na przwodniczącego zebrania powołano wi 
ceprezydenta  Zajączkowskiego, na asesora dr 
Biskupskiego, sekretarzował kier, Topolski, 
Ze sprawozdań, jakie przedłożył p. Ża- 
czyński, sekretarz Koła, wynika, że mimo nie 
długiego czasu działania i ciągłego stadium 
organizacyjnego zdołano wiele zrobić dla żoł- 
nierzy miejscowego garnizonu, 
Zorganizowano święcone dla żołnierzy, u- 
rządzono zabawę żołnierską, przeprowadzono 
na terenie miasta zbiórki książek, w wyniku, 
której przekazano żołnierzom przeszło 100 te 


Dwaj przyjaciele, mianowicie: Nowak Piotr i| mów, zorganizowano gry do świetlicy. 


Redzenia Stefan — obaj zamieszkali przy ul. Po- 
niatowskiego 18, przybyli onegdaj do restauracji 
Wójcika Józefa przy ul. Kilińskiego 9, gdzie spo- 
żyli kolację. Gdy przyszło do zapłacenia rachunku 
obaj goście oświadczyli, że nie posiadają pieniędzy. 
Wynikła lokalna awantura, w rezultacie której po- 
licja odprowadziłą obu do Komisariatu P. P, 


SAMOZWAŃCZY TECHNIK DENTYSTYCZNY. 


Patrol policyjny, przechodzący ulicą Lutomier- 
ską, natknął się na jadącego rowerem osobnika, któ- 


rego wylegitymowano. Osobnikiem tym okazał się | rozszerzyć prz 


, Również wyniki finansowe są poważne, Zą 
kilka miesięcy okresu sprawozdawczego osią- 
gnięto 1273 zł dochodu, po czym poważną po- 
zycję stanowi tu dochód z „Tygodnia P, B, K.” 
jaki w Zgierzu bardzo uroczyście obchodźono, 

, W tych warunkach walne zebranie w uzna 
niu dla Zarządu na wniosek Komisji Rewizyj- 
nej udzieliło zarządowi absolutorium przez akla 
macje. 

Następnie omówiono plany na przyszłość. 
Postanowiono pracę kulturalno - oświatową 
ez zaangażowanie jednej świe- 


niejaki Szafran Jan, zamieszkały w Pabianicach przy | tliczanki do dwu już obecnych na koszt Koła 


ul. Orlej 14, Wiózł on z sobą zapakowane narzędzia 


do wprawiania sztucznych zębów, nie posiadał je- | radiofonizacją koszar, 


dnak odpowiedniego zezwolenia na uprawianie den- 
tystyki. Narzędzia mu zabrano i spisano odpowiedni 
protokół. 


HANDEL W DZIEŃ ŚWIĄTECZNY. 


Ukończona też zostanie praca w związku z 
fi wymagająca znacznych 
kosztów. Koło zwróci baczną uwagę nie tylko 
na doszkolenie żołnierzy, ale urządzi wzorowo 
świetlicę, by żołnierze mogli tu pożytecznie i 
miło spędzić wolny czas, 

Uchwalono budżet koła w wysokości 2750, 


Właściciel piekarni przy ul. Warszawskiej 19 — | Złotych, 


Lewkowicz trojga imion: Chajn, Jakub i Dawid u- 


Wybrano wreszcie nowy zarząd w następu- 


prawiał w swej piekarni handel pomimo dnia świą- | jącym składzie: pp.: prezydentowa Celestyna 


tecznego. Pociągnięto go do odpowiedzialności, 


PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 
„Oświatowe* przy ul. Gdańskiej. — Wielki po- 


Świerczowa, Eug, Zaczyński, St, Mamiński p. 
Stojowska, Wyrwiczówna, rej. Buchowska, 
prof. Cyszk, prof. Bukowska i Konarska. 

Na zakończenie przewodniczący zaapelował 


dwójny program: I. „Jego wielka miłość“, II. „O. | do obecnych o propagandę idei P. B, K. i po- 


brońcy Rio- Grande“, 


pieranie go w jego dobrych poczynaniach, > 


_ 


i 


= 


1) zwrot wszystkich dawnych koloni; ~“ 


wymie+ 


— 


Nr. 298 


SPORT. 
Nowy sukces Chmieiewskiego. 


Pokonali przez k.o. 


Niela Doiśherty. I 


odniósł znowu wspaniały sukces, zwycięża, Niela Dotgherty już w czwartej 


rundzie 


jąc tu w hali bokserskiej w obecności po|przez k. o. Zwycięstwo naszego boksera 
nad 13000 widzów (sala wysprzedaną d9|powitane było przez tłumy widzów owa- 


ostatniego miejsca) słynnego  pięściarza 


cyjnie. 


Kto jest ów tajemniczy przedsiebiorca? 
SPRAWA BUDOWY TORU W WARSZAWIE 


Warszawa może się poszczycić, że 
miałą najpierw ze wszystkich miast pol 
skich betonowy tor kolarski, Był to sław 
üy tor WTC na Dynasach. Otrzymała po 
tym drugą wybudowany na stadionie 
Wojska Polskiego. 

Ale obecnie nie ma żadnego! 

Jedem rozparcelowano pod czynszowe 
kamienićć 

Dngi zakwalifikowano jako nienadają 
cy siędo użytku. A że przeszkadzał przy 
urządząliu międzypaństwowych spotkań 
piłkagiich, więc go rozbito. 

Wwpnikiem takiego stanu rzeczy jest 
okoliiność, że torowcy stołeczni, daw- 

iej fistrzowie polscy,'obecnie żadnej ro 
li janie odgrywają w mistrzostwach ko 
larsiich na torze, 


Obecnie, jak już donieśliśmy do Pol- 
skiego Zw. Kolarskiego złożono prywatną 
ofertę wybudowania przenośnego toru 
drewnianego na boisku Warszawianki, Ta 
jemniczy oferujący gotów jest zgroma- 
dzić potrzebny kapitał na jego budowę w 
wysokości 25 tys. zł. Tor miałby 225 m 
obwodu i mógłby być gotowy już w maju 
przyszłego roku, 

Zarząd PZK ofertę w zasadzie przyjął 
i przystępuje do zbadania warunków bu- 
dowy. 

Pytanie tylko, czy warto budować tor, 
choćby przenośny, na boisku, którego w 
tym miejscu ma niebawem nie być. Kto 
poza tym jest ów oferujący i jakie daje 
gwarancje dotrzymania obietnicy? 


Sport w kilku słowach. 


— W najbliższą niedzielę odbędą się 
w bdzi następujące mecze piłkarskie o mi 
strąstwo łódzkiej klasy A: na boisku 
Wigy o godz, tl-ej przed poł. Wima — 
SK$ na boisku WKS o godz. 1l-ej: Ł. 
T.8. G. — Sokół (Zgierz), na boisku So 
koła w Pabianicach o godz. 1l-ej: Sokół 

(Pabianice) — Burza. Poza tym pierw- 
szy swój mecz w klasie A rozegra Union- 
Totting Ib, którego przeciwnikiem bę- 
dzie WKS, 

Zaległe mecze UT Ib rozegra w do- 
datkow ych terminach. 

— Mecz PTC — Zjednoczone, który 
według kalendarza miał się również od- 
być w niedzielę, został odwołany. ze 
względu na mecz towarzyski KP Zjedno- 
tzone z karwińską Polonią. 

Mecze niedzielne o mistrzostwo klasy 
A będą przedostatnimi meczami rundy je 
siennej i sądzić należy, że jeszcze w tym, 
roku runda ta zostanie zakończona. 

— 0 mistrzostwo klasy B odbędą się 
w niedzielę mecze następujące (w grupie 
łódzkiej): na boisku TUR o godz. 14.30 
TUR — $okół (Aleksandrów), na boisku 
Widzewa 0 godz. 11-ej: Makabi — Wi- 
dzew, na boisku Sokoła.o godz. 14.30: 
Sokół — Bar Kochba: na boisku Miej- 
skim w Zgierzu o godz. 11-ej: Boruta — 
Hakoah. 

— V myrwa b wy: d wy! 
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Piłkarze łódzcy rozegrają w tym sezo- 
nie jeszcze jeden międzymiastowy mecz z 
Warszawą. Na ostatnim posiedzeniu za- 
rząd Łódzkiego Związku Piłki Nożnej po- 
stanowił zgodzić się na rozegranie meczu 
w dniu 20 listopada w Warszawie. 

W roku ubiegłym w Łodzi mecz zakoń- 
czył się zwycięstwem reprezentacji łódz- 
kiej w stosunku 4:1, 

W niedzielę bawić będzie w Łodzi drit- 
żyna bokserska Tomaszowskiej Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu, która o godz. 11.30 
rozegra w hali sportowej Wimy mecz o 
mistrzostwo klasy B. z Sokołem. 

Chcąc powiększyć kadry sędziów pił- 
karskich w okręgu łódzkim, Wydział Spraw 
Sędzłowskich ŁZOPN urządza w listopa- 
dzie kursy dla kandydatów na sędziów. Pi- 
semne zapisy przyjmuje sekretariat ŁZOPN 
przy ul. Narutowicza 30 do dnia 10 listo- 
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Wezorajsza premiera w Cyrku 
Staniewskich. 


Wczoraj odbyła się w CY Staniewskich 
(Aleje Kościuszki 5-7) wielka premiera, któr 
ra zapowiedziana została na poniedziałek, 
uległą jednak jednodniowej zwłoce wskutek 
opóźnienia transporty kolejowego i prze- 
szkód od Dyrekcji Cyrku niezateżnych. 

Inauguracyjne: przedstawienie wypadło 
znakomicie, wzbudzając zachwyt publiczno- 
ści, wypełniającej po brzegi wielki namiot 
cyrku. 

* Dziś, jak i dni następnych odbędą się 
dwa przedstawienia o godz. 4.30 po poł. i 
20.15 wiecz. 

Na przedstawienia 
minimalne. 


Ari- 


popoł. ceny miejsc 


KUPON „ECHA“ 


do Cyrku Staniewskich w Łodzi, Aleje 
Kościuszki 5-7. — Okaziciel niniejsze- 
go kuponu, przy kupnie jednego biletu 
normalnego, może wprowadzić drugą 
osobę na identyczne miejsce zupełnie 

ezpłatnie. Kupon ważny na miejsca 
siedzące. Kupon ważny tylko we śro- 
dẹ, dn. 26. X. o godz. 20.15 wiecz., 

Wyciąć i przedłożyć w kasie. 


pada włącznie. Kandydaci na sędziów pił- 
karskich muszą mieć ukończonych 21 lat, 
posiadać wykształcenie conajmniej szkoły 
powszechnej oraz wykazać się dostatecz-' 
nym zdrowiem (zaświadczenie z poradni 
sportowo - lekarskiej, Gdańska 83). 


W drugiej połowie stycznia i początku 
lutego bawić będzie w Łodzi trener PZLA 
Stanisław Petkiewicz, który przeprowadzi 
zimową zaprawę lekkoatletów łódzkich. 
Łódzki Związek Lekkoatletyczny postano- 
wił rozpocząć zimowe treningi zawodni- 
ków już z dniem 1 listopada w hali spor- 
towej w parku im. ks. Poniatowskiego, 
przyczem treningi te udostępnione będą dla 
wszystkich lekkoatletów (panie, juniorzy i 
seniorzy), 


,— PZB wyznaczył do Łodzi na 11 gru 
dnia mecz bokserski Polska — Estonia, 
zaś na ł5 stycznia Polska — Holandia. 
W związki! z tym mecz Łodzi ze Lwowem 
przewidziany na 11 grudnia oraz Łodzi 
ze Śląskiem przewidziany na 15 stycznia 
będą musiały ulec przesunięciu na inne 
terminy. Pięściarze estońscy bawili w Ło 
dzi już w roku 1934, w drodze na mi- 
strzostwa Europy (w Budapeszcie) pozo 
stawili b. dobre wrażenie, 


W Radomsku z okazji otwarcia i po- 


„E CHO" 


Składy reprezentacyj 


SBB przeciw Niemcom i Łotwie, 


Na podstawie niedzielnych eliminacyj 
bokserskich w Poznaniu zarząd PZB u- 
stalił na poniedziałkowym posiedzeniu 
składy reprezentacyj na mecze międzypań 
stwowe z Niemcami i Łotwą. 

Z Niemcami walczyć będą Rotholz, 
Sobkowiak, Czortek, Kowalski, Kolczyń- 
ski (wszyscy z Warszawy), Pisarski z Ło 
dzi, Klimecki z Poznania i Piłat z Katowic. 

Do meczu z Łotyszami staną; w wadze 
muszej Lendzin (Wilno), koguciej janow- 
czyk (Poznań), piórkowa jeszcze jest nie 
obsadzona i delegat będzie obsadzony po 


Niepo 


Świętochłowicki Śląsk po niepowodze- 
niach w rozgrywkach o wejście do Ligi 
państwowej rozegrał w niedzielę pierw- 
szy mecz o mistrzostwo Ligi śląskiej z 
leaderem rozgrywek — policyjnym KS z 
Katowic. Mecz zakończył się porażką 


wodzenia 


E ZNÓW PPZEGRANY MECZ, 


eliminacji między Skałeckim i Koziołkiem, 
w wadze lekkiej Wożźniakfewicz (Warsza- 
wa), półśredniej Lelewski (Toruń), śred- 
niej Sułczyński (Poznań), półciężkiej Szy 
mura i ciężkiej Białkowski. 


BERLIN — GDAŃSK 2:2. 
8-me zawody piłkarskie Berlin — 
Gdańsk zakończyły się nierozegraną 2:2. 
W drużynie Gdańska odznaczył się bram 
karz Steffen. 


———_— 


„Slasha 


Świętochłowiczan w stosunku 5:0. Poli- 
cyjny KS prowadzi nadal w rozgrywkach. 


MUCHA ZWYCIĘZCĄ... 
Dziesięciobój o mistrzostwo Śląska. 
W Katowicach odbył się dziesięciobój 
o mistrzostwo Śląska. Zwyciężył Mucha 
(Sokół) Czeladź, uzyskując 5328 pkt. 
przed Woźniczką (Stadion) 4140 pkt. 

W ramach tych zawodów Węglarczyk 
zaatakował własny rekord Polski w rzu- 
cie młotem. Węglarczyk uzyskał wynik 
50.48 m., wyrównując własny rekord Pol 
ski. 

Zaznaczyć należy, że Węglarczyk miał 
4 rzuty ponad 50 m a mianowicie: 50.45, 
50.38, 50.35 i 50.48. 


Mydło, szczotki i grzebienie 
rozdano bczpłalnie biednym hucułom 


Naczelna dyrekcia lasów państwowych przy 
dzieliła dyrekcji lwowskiej kredyt na rozwinię 
cie akcji sanitarnej w ośrodkach i na terenach, 
będących w sferze zainteresowania lasów pań- 
stwowych. Dyrekcja swowska weszła w bez- 
pośredni kontakt z zarządem okręgu lwow- 
skiego Polskiego Czerwonego Krzyża, co zapew 
niło akcji sanitarnej fachowość i dało gwaran- 


Walny zjazd Pidlaków we Lwowie 


Komenda Oddziału podaje do wiadomości 
członków komunikat Komendy Koła Piątaków: 

Do wszystkich Oddziałów! W wykonaniu 
uchwały Walnego Ziazdu z dn. 4.4, 37 r. na 
dzień 19 listopada rb. Komenda "Koła żwołnie 
nadzwyczajny walny zjazd-we Lwowie z fa- 
stępującym programem; 

1) godz. 9 — zbiórka uczestników Ziazdu w 
koszarach, 

2) godz. 10 — otwarcie uroczystego nad- 
zwyczajnego posiedzenia zjazdu (przemówienie 
komendanta Koła, wybór honorowego prezy- 
dium, odczyt poświęcony walkom 5 p. p. Leg. 


w obronie Lwowa, zamknięcie posiedzenia 
przez przewodniczącego), 
3) godz. 12.30—13.30 — odsłonięcie na 


święcenia boiska KS „Wilk“ bawiła dru- |gmachu koszar tabicy pamiątkowej 5 p. p. Leg. 


żyna piłkarska „Union - Touringu*, roz- 
grywając mecz towarzyski z zespołem 
gospodarzy 


(Przemówienie komendanta Koła i d-cy). 

4) godz. 13.30—15.30 obiad koleżeński w ka 
synie oficerskim, 

5) godz. 16.00 odmarsz na unęniarz Obroń- 


Po poświęceniu boiską i defiladzie za|ców Lwowa (capstrzyk, ane! poległych, złoże- 


wodników odbył się mecz, który stał na 
dobrym poziomie i zadowolił publiczność. 


nikowi, górującemu techniką i rutyną. — 
Mecz zakończył się wynikiem 4:3 ff: | 
na korzyść łodzian, przy czy drużyna ra 


G 


wykorzystując niemal wszystkie sytuacje 
podbramkowe. Nie wykorzystała jednak 
rzutu karnego, który został przestrzelony. 


nie wieńca na grobie Muznanego Żołnierza), 
6) godz. 18.30 — przekazanie władzom Za- 
rządu Miasta Lw$wa odznaki honorowej i dy- 


Miejscowa drużyna „Wilk“ dała z siebie|plom 5. p. leg. (przemówienie d-cy pułku), 
wszystko, aby sprostać silnemu przeciw= | 
LS przedstawienie 


T) Weczór — godzina nieustalona: Uroczy- 
„Gałązki Rozmarynu” w 
Teatrze Wielkim (ewent. przemówienie komen- 
danta Koła). 

Ze względu na wyjątkowo uroczysty charak 


domszcząńska riała dużą dozę szczęścia, jter tego Zjazdu związany z 20-'etnią rocznicą 


obrony Lwowa pożądany jest jak nailiczniej- 
czy udział Piątaków w. uroczystościach ziazdo 
wych. 

Komenda Koła wszczęła starania,o uzyska- 


— Dziś w Londynie rozegrany będzie |nie zniżek kolejowych dla uczestników Ziazdu 


sensacyjny mecz piłkarski Kontynent — 
Anglia. 
— Dochód brutto z niedzielnego me- 


oraż o zapewnienie im zakwaterowania. 


i Do dni 1.11 rb. Komenda Koła prześle Ko- 


mendom Oddziałowym karty uczestnictwa, Któ 
re to dokumenty uprawniać będą: a) do uzyska 


czu piłkarskiego Polska — Norwegia W|nia zniżki kolejowej, b) do otrzymania na miej 


Warszawie wyniósł 55.000 zł. 
Po odliczeniu kosztów, do kasy PZPN 
wpłynie okoł 3 Otysięcy zł na czysto, 


scu wę Lwowie karnetu na bezpłatne przejazdy 
tramwajowe, c) obiadu w gronie koleżeńskim, 
d) oraz we wszystkich innych uroczystościach 
obiętych programem zjazdowym, Cena karty 
uczestnictwa wynosić będzie 3 zł w czym mie 
ści się cena obiadu i koszta organizacyjne Zją 
zdu. 

W programie ziazdu przewidziane jest wmu 
rowanie pamiątkowej tablicy 5 pułku na gma- 
chu koszar, której koszt pokryć mają  dobro- 
wo'nę składki członków Koła. 

W skład Komisji Zjazdowej wchodzą z ra- 
mienia Komendy Koła: ob, mir Chyżyński Mie- 
czysław, ob. Ruff Jan, ob. mir Zielan-Zieliński 
Stefan i ob. kpt. Kruk-Strzelecki Tadeusz, 

W związku z powyższym komunikatem 
członkowie Oddziału Łódzkiego winni zgłaszać 
swój udział w zjeździe do dn. 5.11$rb. wpła- 
cając równocześnie na kartę uczestnictwa 3 zł. 

Zgłoszenia i wpłatę pieniędzy przyjmuje se 
kretarz Oddziału w lokalu Związku  Legioni- 
stów Polskich w Domu Pomniku przy ul. Strze 
teckiej, W razie nieobecności sekretarza Od- 
działu zgłoszenia i wypłaty przyjmuje sekre- 
tariat Zw. Legionistów Polskich. Szczegóły wy 
jazdu Komenda Odziału poda w swoim czasie- 


cję, że przyznany kredyt zostanie celowo zů- 
żyty, 

Pierwszym etapem działania specjalnie zor 
ganizowanej i odpowiednio wyposażonej kolum 
ny sanitarnej PCK był terenem nadleśnictwa 
Szeszory na Hucułszczyźnie. Kolumna sanitar- 
na rozpoczęła tam swoją  działa'ność od wy- 
wiadów domowych. co dało możność nalężyte- 
go zorientowania się w stanie higieny, zdrowot 
ności i potrzeb ludności miejscowei. Wywiadów 
takich dokonano około 700. Wszędzie, gdzie 
tylko zaszła potrzeba, rozdawano w znacznych 
ilościach mydło, szczotki, wapno, grzebienie i 
inne niezbędne środki do utrzymania należyte- 
go stana higieny. Ponadto udzielano rad i do- 
raźtei pomocy sanitarnej. 

Na specjalne uznanie zasługuje działalność 
sióstr Czerwonego Krzyża przy zwa'czaniu na- 
'zminnie rozpowszechnionego świerzbu. W wy- 
Miku tej akcji uleczońo ponad 150 osób. Poza 
tym, na życzenie lekarzy powiatowych, z któ- 
rymi kolumna sanitarna pozostawała w stałym 
kontakcie, dokonano przeszło 5 tysiącom osób 
szczepień przeciw czerwonce. 

Podkreślić należy, że cała akcja sanitarna 
tasów państwowych nie tylko nie napotkała na 
żadne utrudnienia ze strony ludności, lecz — 
spoikała się z pełną życzliwością i wdzięczno= 
ścią. 


od każdego dnia 
siasa 


TEATR POLSKI. 

Świetny Balet Parnella, na którego czele znajdu- 
ją się najlepsi tancerze polscy: Zizi Halama, Feliks 
Parnell, Danuta Dymiaszkiewicz, Tadeusz Woliński 
i inni, wystąpią dziś w środę i czwartek o godz. 8,30 
wiecz. w sali Teatru Polskiego. Kapitałny zespół ten 
zademontruje kilka najnowszych kreacyj jak: „Bol. 
lero*, „Ręce mówią* (La Habanera) „Wystawa la- 
lek u Lafayeta*, „Na gruzach Hiszpanii”, „Tańco- 
wały dwa Michały*, „Wale angielski“, najnowszy 


| Kierownik mutzyczny Zygmunt Wiehłler. 

Dziś w środę i czwartek o godz. 4-ej po poł. arcy 
dzieło Al. Fredry „Pan Jowialski* w reżyserii Zy- 
gmunta Biesiadeckiego. 


TEATR POPULARNY. 
Dziś w środę z powodu generalnej próby przed. 
stawienie zawieszone, 
Jutro w czw”rtek premiera prześlicznej komedii 
— opery Jana Nepomucena Kamińskiego „Skalmie- 
rzanki*, Muzyka Buschego, Wieniawskiego i Nie- 
wiadomskiego, kapitalnie barwne i pogodne widowi. 
sko to'ukaże się w reżyserii Br. Dąbrowskiego a w 
stylowych dekoracjach Konstantego Mackiewicza. 
Świetne widowisko to dane będzie również w sobotę 
podczas uroczystego przedstawienia z okazji piętna- 
stolecia istnienia Teatru Popularnego 


Jutro na obiad: 


Barszcz małoruski, 
ajrzynką, budyń czekoladowy, 


Każdy pełnowartościowy obywatel 


głosuje 


Y 


l ciuszki 
przebój sezonu „Big Apple", „Nowe maski“ i t d. atrakcyj. 


pieczeń barania z p 


sir. 5. 


ê 
Zycie exonomiczne 


BAWEŁNA. 
Notowania z dnia 25 października, 

NOWY JORK: Ioco 8.75, listopad 8.51, grudzień 
8.48, styczeń 8.39, luty 8.38, marzec 8.38, kwiecień 
8.31, maj 8.25, czerwiec 8.19, lipiec 8.15—8.16, siets 
pień 8.07, wrzesień 8.00, październik 7.92 

LIVERPOOL: loco 5.19, październik 4.83, listó- 
pad 4.84, grudzień 4.82, styczeń 4.82, luty 4.82, ma. 
rzec 4.82, kwiecień 4.81, maj 4.80, czerwiec 4.19, 
lipiec 4.78, sierpień 4.74, wrzesień 4.71, październik 
4.68, listopad 4.69, grudzień 4.70 

Egipska (Sakell.): loco 8.43 

Upper: loco —, październik 6.37, listopad 6.37, 
styczeń 6.39, marzee 6.39, maj 6.38, lipiec 6.38, wrze. 
sień 6.38 

BREMA: loco 10.36, grudzień 9.44, styczeń 9.46, 
marzec 9.57, maj 9.68, lipiec 9.70, październik 9.78 


Waluty, dewizy i akcje 


WAHANIA KURSÓW PAPIERÓW PAŃSTWO- 
WYCH. 
Dość duże ożywienie i zmienna tendencja cochos 
wały dział papierów państwowych. 

y Z grupy premiówek Dolarówka zniżkowała 6 
45 groszy, 3-proc. Poź, Inwestycyjna 1 emisji zmian 
kursowych nie wykazała, natomiast 2 emisji podnio- 
sła się o 50 groszy. 

5.proc. Poź, Konwersyjna była tańsza o 0.25 proc, 
a 4-proc. Poż. Konsolidacyjna wykazała zysk kurs 
sówy w wysokości 0.25 procent. 

4 i pół proe. Poż. Wewnętrzna oraz listy i obli- 
gatje banków państwowych utrzymały się na usta. 
lonym poziomie. 


NIEJEDNOLITE USPOSOBIENIE DLA LISTÓW 
: ZASTAWNYCH. 

Dział prywatnych papierów lokacyjnych cecho- 
wał nastrój zmienny, odchylenia kursów były sto. 
sunkowo nieznaczne. 

Przedmiotem transakcyj było pięć gatunków li- 
stów. 4 i pół proc. Ziemskie w Warszawie podnio- 
sły się o 0.50 proe., 5-proc. m. Warszawy 1933 r. ży. 
skały 0.63 proc., a takież listy z 1936 r, były tańsze 
o 0.38 procent, 

W grupie prowincjenalnej zanotowano trzy ga. 
tunki listów, z których 5-proc. m. Lublina 1933 r. 
utrzymały się na ustalonym poziomie, 5-proc. m. 
Łodzi 1933 r. zakupywano po cenie o 0.50 procent 
słabszej, a 5-proc. m. Kielc 1933 r. notowano po 
kursie 61.50 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Poż. Inwestycyjna 1 emisji 83.75, 2 emisji 85.00, 
Dolarowa 3 serii 42.80, Konsolidacyjna 1936 r. 68.00, 
Konwersyjna 68.75, Państw. Wewn. 1937 r. 65.75, 
1% L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 
8% L. Z. Państwowego Banku Rolnego 94.00 
1% L, Z. Banku Gosp. Krajowego 2—7 em. 83.25 
8% L. Z, Banku Gosp. Krajowego 1 emisji 94,00 
1% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 2—3 em. 83.25 
8% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 1 emisji 94.00 
5%% L. Z, Banku Gosp, Krajow, 1 emisji 81.00 
52% L, Z. Banku Gesp. Krajow. 2—7 em. 81.00 
5%% Obl. Kom. Banku Gosp, Kraj. 1 emisji 81.00 
5%% Obl. Kom. B. Gosp. Kr. 2—3 i 3N em. 81.00 
5%% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 4 em. 31.00 
6% Obl. Banku Gospod. Krajowego 3 em. 97.00, 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) wartość ku. 
ponu 81.80, Ziemskie w Warszawie 5 serii 64,00, 
m. Warszawy 1933 r. 74.63, 1936 r. 70.75, m. Lublina 
1933 r. 61.25, m. Łodzi 1933 r. 65.75, m Kiele 61,50 


MNIEJSZE ZAINTERESOWANIE AKCJAMI. 


Na zebraniu giełdy akcyjnej panował nastrój 
mniej ożywiony, przedmiotem transakcyj oficjalnych 
były cztery gatunki akcyj. 

„Akcje Banku Połskiego nabywano po cenie nie. 
zmienionej, Akcje -Warsz. Tow. Fabryk Cukru o- 
biegały po kursie o 25 grószy obniżonym, 

Bank Polski 125.50, Cukier 37.50, Węgiel 35:50, 
Modrzejów 20.75 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 26.10. — Urzędowa ced w 
zbożowo « towarowej za 100 kg, za towar standar. 
towy lub średniej jakości, parytet wagon Warsza» 
wa, w bandlu hurtowym przy dostawie bieżącej: 

Pszenica czerwona szklista 22.25 — 22,75, jedno- 
s» TE get wór 20.50 — 21.00, żyto l st 

00 — 15.00, mąka pszenna gat. I wyc. 30-proc. 
39.50 — 42,50, 50-proe, 36.00 — 39.00, mąka żytnia 
gat. I 50-proe. 25,25 — 26.00, 65-proc. 23.30 — ziz 
mgka razowa 95-proe. 19.00 — 19.50 

POZNAŃ, 26. 10. — Urzędowa c-duła 
zbożowa - towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: pszenica 18.50 — 19.00, żyto 
13,75 — 14.25, mąka pszenna gat. I wyc. 35-proc. 
36.25 — 38.25, 50-proc. 33,50 — 36.00, mąka żytnia 
gat. I 50-proc. 25.00 — 26.25, 65.pros. 22.75 — 24.25 

ŁÓDŹ, 26. 10. Giełda zbożowa notuje za 
100 kg: mąka pszenna gat. I 30.proc. 40.00 — 41.00, 
50-proc. 36.50 — 37.50, 65-proc. 35.00 — 36.00, 
razowa 21.00 — 28.00, mąka żytnia gat. I 50-proc. 
26.50 — 27.50, 65-proc. 24.50 — 25.50, razowa 20.00— 
21.00, pastewna 13.50 — 15.50, Tendencja spokojna. 
Ogólny obrót 2179 ton, 


giełdę 


Co nas po pracy rozweseli? 


CASINO: — Granica. 
CORSO: — Przygoda w Szanghaju. 
CYRK STANIEWSKICH. (Aleja Koś- 
5-7). — Program światowych 
Codziennie 4.30 po poł. i 8.15 
wiecz. 
EUROPA — Serce i perły. 
GRAND KINO: — Profesor Wiłczur, 
IKAR: — I. De-De; II. Tajemniczy prze 
ciwnik. 
JAR — Na scenie: Z kobietą trudna 
rzecz; na ekranie: Król Broadway'u. 
METRO. — Kombatanci. 
MIMOZA — Kurier carski. 
OŚWIATOWE. — I. Mały Tarzan, — 
II. Sto pociech. 
PRZEDWIOŚNIE — Dwaj mężowie 
pani Vicky. 
RIALTO: — Ubóstwiana. 
RAKIETA. — Wróż, moja maleńka. 
SŁOŃCE. — I. Mały Tarzan. Il. $ 
ociech. 
STYLOWY — Więzień królewst* 
TON — Romans szulera. 
ZACHĘTA — Port Artur4 


WINSZUJEMY, 


Jutro. Sabinie. 
Wschód słońca 6.22. 
Zachód słońca 16.17. 
Długość dnia 9.55. 
Ubyło dnia 6.16. 
Tydzień 44, 


» 
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Właściciellci wielkich salonów mó diPiekna manifestacja sportowa w Karwinie. 


niechętnie przyjmują zbyt piekne modelki 


o A krawcy paryscy wymaga- 
ją od modelek? Roa: wrodzonych 
zalet. Ale na twarz zwracają mało uwag 
tak że wbrew mniemaniu publiczności wca- 
le nie polują na piękne młode kobiety. Do- 
bra modelka odznacza się wdziękiem, dy- 
stynkcją, zgrabną figurą, a co nadaje kobie 
cie niepojęty urok. Ładna twarzyczka od- 
grywa zupełnie drugorzędną rolę. A na- 
wet — to wcale nie żart — jest niepożą- 
dana. Tak przynajmniej utrzymuje dzien- 
nik „Le Matin*, który poświęcił modelkom 
Szereg artykułów. 

Podobno właściciele i właścicielki wiel- 
kich salonów mód niechętnie przyjmują 
zbyt piękne modelki. Dlaczego? Dlatego, 
że klientki nie kupują sukien pokazywa- 
mych przez takie piękności, „Tak, bezwąt- 
pienia — mówią z kwaśną miną — suknia 
jest śliczna, lecz modelka jest zbyt ładna”. 
I oświadczają, że pragną obejrzeć inną suk 
nię na innej brzydszej modelce. 

Pewna młoda Rosjanka, zdumiewająco 
piękna, długo napróżno starała się o posa- 
dę modelki. Wszędzie odprawiano ją z kwit 


bum cudownych postaci. em 


Prawie wszystkie modelki były sfotograto- 
wane z obnażonymi plecami. „Niech się pan 
„| przyjrzy tej pani — rzekł profesor wyjmu- 
jąc z wachlarza jedną podobiznę — czyż 
można nie podziwiać delikatności i wdzię- 
ku tej twarzy i tej figury? Któż by odgadł, 
że jeszcze przed dwoma laty ta wytworna 
dama pasła gęsi? Kiedy przyszła do mnie, 
była niezgrabną grubaską; teraz, jak pan 
widzi, jej kibić jest wiotka jak źdźbło” 

— Jak pan tego dokonał? — zapytał 
dziennikarz. 

— To jest moja tajemnica — odpowie- 
dział profesor, który rozumie, że rozgłasza- 
nie jego sekretów zawodowych nie wyszło 
by mu na dobre. 

Nie zaspokoiwszy więc ciekawości re- 
portera, w dalszym ciągu wymieniał nazwi 
ska modelek, które „zrobił“ i którym umoż 
liwił zajęcie wysokich stanowisk w towa- 
rzystwie paryskim, 

— Koniec końców pański zawód ma 
wiele przyjemnych stron — przerwał mu 
dziennikarz. 

Profesor uśmiechnął się, ale zaraz spo- 


kiem. „Pani jest zbyt piękna“ — mówiodo| ważniał, a nawet posmutniał į zaczął na- 
jej z uprzejmym uśmiechem, której dyplom | rzekać: 


jest bardzo ceniony przez wielkich kraw- 
ców paryskich. Dyrektor i jedyny profesor 
W tej osobliwej uczelni z dumą opowiedział 
dziennikarzowi, jakich cudów dokazuje, jak 
uszczęśliwia swe uczennice. „Moje wycho- 
Wanki pracują w najelegantszych salonach 
mód. Codziennie dostaję „zamówienia. 
Na przykład dziś jeden krawiec zawiado- 
mił mnie, że potrzebuje dwóch modelek 
nr 44, a inny na gwałt szuka modelki nr 42. 
Obaj wiedzą, że ja mam na „składzie“ wszy 
stkie numery. Przez moje ręce już przeszło 
z górą półtora tysiąca modelek. Za dostar- 
czenie pracy biorę niewiele: wszystkiego 
10 procent pierwszej pensji miesięcznej. 
A niejedna z moich uczennic zrobiła świet- 
ną karierę, Niech pan spojrzy na te foto- 
grafie“, 

Profesor rozwinął przed dziennikarzem 
cały wachlarz fotografij młodych kobiet. 


-— Niestety, mam mnóstwo kłopotów i 
zmarwień. 

Istotnie, -droga szanownego profesora 
nie zawsze jest usłana różami. Do uczel:n 
zgłasza się niemało kandydatek, ale więk- 
szość z nich może doprowadzić do rozpa- 
czy nawet takiego cudotwórcę, jak dyrek- 
tor szkoły modelek. Dyrektor ogłasza w 


PODSŁUCHANE 


POWODZENIE. 
— Czy masz Zosiu powodzenie u męż- 
czyzn? 
— Tylko jeden kręcił się koło mnie i to 
nie długo, 


— Kto taki? Chyba archeolog. 
— Dlaczego tak sądzisz? 
— Bo się interesuje wykopaliskami. 


Drużyny polskie na boisku sportowym w Karwinie. 


Po raz pierwszy od iśiioryczneć chwili SERA Śląska Zaolzańskiego do Pol- 

ski, odbył się na stadionie sportowym w Karwinie mecz piłkarski między drużyna- 

mi Śląsk Zaolzański — Górny Śląsk z wynikiem 5:7. Na zdjęciu — reprezentacyj- 
na drużyna piłkarską Śląska Zaołzańskiego 


ADAM CZEKALSKI 


gaszami i Duko. 


— I daję ci prawo — dodał Tadek jeszcze — zastrze- 
lenia każdego kanaka, który zechce opuścić obóz pota- 
jemnie lub bez rozkazu, albo jeśli będzie znosił się z Mal- 
objawie nieposłuszeństwa 


O każdym 


masz obowiązek natychmiast mi donieść, 
— Słuchać, panie. 


— A teraz weź czterech kanaków i pójdź ze mną po 
żywność. Ci kanakowie, którzy byli ze mną w puszczy, 
mają wolne — niech odpoczną; pozostali mają się zająć 
pracą, którą ty im wyznaczysz, a o czym objaśnię ciebie 


ja. Rzekłem. 


Ruszczyc zasalutował kanaków po wojskowemu, od- 
namiotowi Armandy. 


jak dotąd. Codziennie ma trzymać straż w obozie dwóch 
kanaków w dzień, a czterech w nocy na zmianę. Do ka- 
zdege, ktokolwiek zechciałby potajemnie wejść do obozu 
lub zbliżyć się do karawany podczas pochodu, straż ma 
Kanakowie mają ciebie słuchać 
we wszystkim, a jeśli ktoś zechce okazać się krnąbrnym 
— palić mu w łeb. Żywność będziemy codziennie wydzie- 
Zbyt wiele już 


strzelać bez pytania. 


lać osobiście: ja lub pan Macpherson. 
rozkradziono. Jeśli ktokolwiek odważy się wziąć najdrob- 
zezwolenia — zostanie rozstrzelany... 
Gdy ludzie zjedzą obiad, weźmiesz z nich kilkunastu i pój 
dziesz ciąć drzewo na łodzie. W ciągu tygodnia mają być 


Powieść 


Redaktor naczelny; Franciszek Probst, 


| 

wrócił się 

Tu wydzielił 46 porcyj, które zabrał ze swymi kanakami 

| Sikro, by je rozdać między wszystkich Malajów. 

wrócił do namiotu i posłusznie stanął przy drzwiach. 

| — Sikro — odezwał się Ruszczyc, zapalając papiero- 
sa. —Od dziś inny ma panować porządek w obozie pod- 

| czas postoju i w czasie podróży. Tak dalej być nie może, 

i 

| 

| 


niejszą rzecz bez 


na pięcie i poszedł ku 


gazetach, że poszukuje „młodych, wysokich 
przystojnych kobiet“, a nazajutrz składa 
mu wizytę kilkadziesiąt pokrak lub bezzęb- 
nych staruszek. 

„Z 50 kandydatek mogę wybrać najwy- 
żej trzy — żalił się profesor. — Uczę ich 
pięknych manier i sztuki noszenia wytwor- 
nych strojów, usuwam wady ich figury. 
Nie wyzyskuję moich uczennic; biorę 100 
franków za 12 lekcyj. Kiedy otworzyłem 
szkołę, moi koledzy angielscy zarzucali mi, 
że jestem nieuczciwym konkurentem, po- 
nieważ okropnie obniżyłem ceny, W Lon- 
dynie kurs kosztuje 1200 franków. Miano 
mi za złe, że „„demokratyzuję' „haute cou- 
ture”, ale nie zwracałem na te zarzuty u- 
wagi. Chciałem, żeby i ubogie dziewczyny 
mogły zrobić karierę“, 

Tak mówił profesor modelek, który wi- 
docznie pragnie, żeby go uważano za fi- 
lantropa i niemal za dobroczyńcę ludzkości. 


Przywódca 


Že, 


Arif Abdul Razek, przywódca arabskich 
powstańców w Palestynie, 


W Karwinie odbyła się piękna manifestacja sportowa, stanowiąca symboliczny 


akt włączenia sportu Zaolzańskiego do 


ogólnopolskiej rodziny sportowej. Podczas 


manifestacji przedstawiciel Polskiego Związku Piłki Nożnej p. Malow wręczył od- 


znaczenia sportowe zasłużonym działaczom sportu Zaolzańskiego. 


moment przemówienia p. Malowa 


Na zdjęciu — 
do działaczy sportowych w Karwinie. 


MALI SZANTAŻYŚCI. um 


Bawialnia 


dla dzieci 


w amerykańskich magazynach. 


Prawdy są stare same w sobie, nowe 
są tylko dla ludzi; trzeba je spostrzec i 
wtedy widzi się w całej pełni ich władzę. 
Tą najnowszą prawdą dla kupców będzie 
odkrycie nowego świata klienteli, świata 
tych najmniejszych, co ich nawet zza lady 
nie widać, 

Ten mały, pozbawiony gotówki konsu- 
ment jest jednak bardzo często głównym 
motorem kupna tej, a nie innej rzeczy dla 
siebie. Jest on małym tyranem, który w 
domu nie da spokoju. z konsekwentnym 
uporem będzie dążyć do uzyskania tego, 
co mu w oko wpadło. Nie tylko w domu, 
ale w składzie, dziecko decyduje za młodą 
matkę czy ojca, rozbrajając ich, czy to 
przymilaniem się, słodką minką, czy szan- 


„Czerwone granaty” 


postrachem 


Władze amerykańskie posługują się w 
walce z przestępcami drogowymi sposo- 
bami równie oryginalnymi, jak skuteczny- 
mi. Policjanci drogowi w Kalifornii zao- 
patrzeni zostali w granaty ręczne napełnio 
ne czerwoną farbą. Powłoka granatu, zro- 
biona jest z cienkiej blachy, tak, że nawet 


odłamki łu, rzuconego z bezpośred- 
niej blis’ " nikomu wyrządzić 
krzywd: natomiast, | 
wyrzuc 

płaszcz; 


policjant drogowy , 
TEES PZN TEJ ZERO DIAL 


gotowe do drogi cztery wielkie 


Balik-Papan oni sami i rodziny 


będą mogli opychać się 


pomarli, otrzymają takie wynagrodzenie, 
tłustą wieprzowiną i nie będą 


nieostrożnych aulomobilistów 


ma przed sobą auto, które należy koniecz- 
nie zatrzymać. Wobec nowego wynalazku 
dotychczasowe metody, stosowane przez 
niesumiennych szoferów  gubienia się w 
tłumie mknących pojazdów — okazały się 
całkowicie zawodne. Jak wykazały staty- 
styki, prowadzone przez wydział ruchu w 
stanie Kalifornii, jedynym gdzie dotych- 
czas zastosowano „barwną“ metodę zwal 


czania przestępstw drogowych, po wpro- 
^twadzeniu czerwonych granatów ilość wy- 


* nrzeciwko przepisom ruchu koło- 
"A nrocent. 


tażując swym tak niebezpiecznym płaczem 
i niezadowoleniem, W ostatniej chwili 
zmienia decyzję rodziców i zdobywa to, 
co było jego marzeniem. 


I nie tylko rzeczy. ale i składy cieszą 
się jego sympatią, lub antypatią nawet. 
Ten mały człowieczek kieruje się przecież 
głównie uczuciem, a nie rozumowymi za- 
sadami korzyści, Dziecko nie lubiąc pew- 
nych składów nie będzie chciało do nich 
iść. Ekspedient, który nie zdobędzie sym- 
patii dziecka, zostanie zbojkotowany i ta 
sama zabawka z jego rąk będzie odsunię= 
tą, ponana przez lubianego — przyjęta z 
radością najwyższą. 


Zagranica dawno już te momenty pod- 
chwyciła. W Ameryce magazyny najpo- 
ważniejsze zaprowadziły bawialnie dla mi 
lusińskich, aby w tym czasie, gdy matka 
6|dla siebie kupuje, jak najlepie| się czuli. 
W Paryżu zorganizowano ' kursy dla 
sprzedawców po to. aby przedstawić im 
psychologię dziecka, dać możność łatwe- 
go szczerego zdobycia sympatii tych, co 
wczoraj zapomniani przez kupców, dziś 
powinni znalezć się bodajże na pierwszym 
miejscu. Przecież przez zdobycie dziecka 
zdobywasz matkę dla swego składu. Stąd 
też kupiec mający ambicje nie tylko utrzy 
mania się przy dzisiejszej konkurencji, ale 
pójścia naprzód, musi mocno i poważnie 
zastanowić się nad tym, by zdobyć sobie 
uznanie mamusinych pociech. 

Złym kupcem jest ten, który nie liczy 
się z upodobaniami dziatwy, biorąc pod. 
uwagę tylko racje dorosłych. 


| EEEE ODB i O W o 


łodzie, w, 


drzewnych. Ty osobiście jesteś odpowiedzialny za wo-, 
stko przede mną i panem Macphersonem... 
nakom, że za wierną służbę i wytrwałość, po powrocie do 


I powiedz ka- tym u. 


tych, którzy zginęli lub 
że codziennie 


i tegoż jeszcze u... 

Jerzy wciąż jeszcze był osłabiony, ale dłużej nie po- 
zwolił zwlekać z powodu swojej słabości, 
szczyc kazał kanakom przenieść 


południu odbili od brzegu. 


Dlatego Ru- 
go do jednej z łodzi, 


musieli pracować. Rzekłem 


Sikro bez słowa, skłoniwszy się, odszedł. 
został znowu sam w namiocie Armandy. Najprzeróżniej- 
sze myśli obsiadły mu mózg. A jedna z nich doskwierała 
najbołeśniej i najbardziej — to była tęsknota. Zbudziła 
się w nim nagle i nagle ogarnęła go całego. Wypełniła 
każdy zakątek mózgu, każdy zakamarek serca i duszy. 
Skąd ona wzięła się tak nagle i dlaczego przyszła do nie- 
go — nie mógł pojąć. Ale jedno zrozumiał doskonale, że 
jest ona w nim wiecznie żywym echem, zobaczenła zno- 
wu tego dziewczęcia, porozmawiania z nim, uściskania 
jego zgrabnej, długiej dłoni, która zawsze była zwykle 
ciepła i miękka w uścisku. Gdzie to dziewczę teraz? Czy 
myśli w tej chwili o nich, o ile naturalnie nie jest bez- 
przytomne w gorączce, czy też zapomniało może zupeł- 
nie, a o ile wspomina nawet, to czy wspomina z żalem 
lub obojętnie? 


Ruszczyc 


XX. 
Punktualnie w ciągu dni siedmiu, a więc w terminie 
danym Sikro — cztery ogromne krypy, wyciósane każda 
z jednego olbrzymiego pnia drzewa były gotowe. Prze- 


Qdbita d poni Jana Stypułkowskiego, 
żwirki 2 


w której mieścić się miał również i sam Ruszczyc. Urzą- 


dzono mu tu bardzo wygodne pomieszczenie, w którym 
mógł zarówno leżeć jak i siedzieć. Na dany przez Ta- 
deusza znak, kanakowie odepchnęli łodzie długimi żere 


dziami od brzegu i wnet znaleźli się na środku rzeki. Sła- 
by prąd porwał ich jednak, a wspomagany drągami ka- 
naków, poniósł wartko naprzód. Rzeka była zamulona 
i dość gęsto zarośnięta trawami, trzcinami i porostami 
wodnymi, ale mimo to łodzie szybko posuwały się na- 
przód. 

— A więc płyniemy — rzekł wesoło Jerzy, kiedy da- 
wno już minęli znajome brzegi. Jestem niezmiernie 
ciekaw, dokąd też zaniesie nas ta woda. 


— Chyba tak daleko, dokąd sama wpływa — odrzekł 
Ruszczyc. — Jeśli nie do morza, to do jakiegoś olbrzy- 
miego jeziora gdzieś w głębi Borneo. Tak czy inaczej — 
gdziśś wylądujemy. 

Przepływali przez tereny tak bogate w roślinność 
wszelkiego rodzaju i płynęli wśród takich gąszczy, że 
czasem godziny upływały, a łodzie ich  przebijały się 
z trudem jakby przez olbrzymi tunel, utworzony przez 
nawisłe gałęzie drzew, liany i puszcze. Widzieli najcu- 
dniejsze kwiaty ziemi, na barwę których składały się 
wszystkie barwy tęczy. 


Wydawca: Jan S wski. 
Za redakcję odpowiada Roman Furmański 
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a odświeżający 5 
szczoteczce. 


ilo rodo ńt 


W Jersey City detektyw zabrał do szpi- 
itala miejskiego 62-letnią Zuzannę Grzyb, 
która budziła powszechną litość, gdyż ży- 
wiła się odpadkami, wyrzucanymi do ku- 
błów. Po drodze do szpitala detektyw, uję- 
ty litością kupił staruszce za własne pie- 
niądze posiłek. Tymczasem podczas bada- 
nia jej w szpitalu okazało się, że staruszka 
miała schowanych przy sobie 17 książe- 
czek bankowych na łączną sumę 5.777 dol. 
50 dol. w gotówce, niezmieniony czek, da- 
towany w maju roku 1935, na sumę 104 
dol. i dwa pocztowe przekazy pieniężne na 
102 dol. i 20 dol. Grzyb, jak podaje miejs- 


NOWE MIASTO BEZ MIESZKAŃCÓW 


KONTRASTY SZTUCZNEJ STOLICY = -== 


ao" australijskiego kontynentu. ¿odmówiła udzielenia bliższych wyjaśnień. 


posiad r 
Używać na suchej 


pasta do'zebów 


Puszczono ją wolno z notatką policyjną 
|„bez widocznych środków utrzymania”. 


Staruszka żywiła się odpadkami 


choć za pazuchą ukrywała tysiące dolarów, 


M 3. 


* * * 


O przykrym wypadku donosi prasa emi- 
gracyjna w Chicago. 

W Chicago aresztowano dwóch Pola- 
ków w związku z jedną z najohydniejszych 
zbrodni seksualnych. Niejaki Piotr Nowak 
i Józef Wisz mieli podobno wejść, według 
raportu policyjnego, do mieszkania pewnej 
nowozaślubionej pary zmuszając małżon= 
ka do otworzenia im drzwi pod grożbą re- 
wolweru. Tam, podczas swojego czteroga- 
dzinnego pobytu, bezustannie  bezcześcili 
kobietę, zmieniając się co pewien czas w 
pilnowaniu jej męża. 

Ofiarę zwyrodniałych ataków zabrano 
do szpitala powiatowego, gdzie znajduje 
się w stanie ciężkim wskutek brutalnego 
pobicia 


Canberra, w październiku. 
Australia obfituje w ogromną ilość pa- 
radcksalnych, nigdzie nie spotykanych 
„curiosów”. Największe wszakże curiosum 


wej Walii i wybór pad na Canberrę. Roz- 
pisano konkurs Światowy na plan budowy 
stolicy. Trzech inżynierów — z Chicago, 
Paryża i Helsingforsu — dopuszczono do 


zbudzić. Wstyd mu się było przyznać, że 
dworzec „Stołeczny“ nie posiada „na ra- 
zie“ poczekalni... Gdy się rozwidniło, uj- 
rzałem ten „dworzec“. Idylliczne sztachet- 


Przygoda lekkomyślnei meżatki. 


|Wykrycie centrali handlarzy żywym towarem 


kontynentu to jego centralna stolica Can- 
berra. > 
W roku 1821 odkryto Canberrę t. j. w 


konkursu ściślejszego. Zwyciężył inżynier 
z Chicago i od roku 1911 łoży cała Austra- 
lia miliony funtów rocznie na realizację je- 
języku krajowców miejsce zgromadzeń, go planu. Jest to plan miasta ogrodowego 
którym też może była za czasów niepodziel :7, centralnym placem i biegnącymi promie- 
nego władztwa czarnych na kontynencie. | "Sto ulicami głównymi, Miasto to obliczo- 
W kilka lat potem wystawiono tu kościół, ;"€ Jest na pół miliona mieszkańców. „Na 
przybyło trochę osadników i dalsza jej hi- Ak Ucze mieszkańców) Canberry Bs 
storia byłaby zapewne typową historią da- ‚przekracza jednak zaludnienia średniej wsi. 
lekiej wsi w stepie, historią hodowli owiec] O paręset mil od Sydney na wysokości 
j uprawy pszenicy, gdyby nie... 600 metrów nad poziomem morza, w prze- 
Gdyby... sześć zawistnych stanów i je-;pięknym amfiteatralnym położeniu, wśród 
dno oddzielne terytorium związku austra- łagodnych wzgórzy, leży to, co kiedyś bę- 
lijskiego nie poczuło nagle, że albo muszą! dzie miastem Canberra. Dojazd odnogą 
mieć wspólną stolicę, albo — rozpaść się. linii Melbourne — Sydney. 
Każda z sześciu stolic, sześciu stanów re-| Pociąg przybywa na miejsce o piątej nad 
flektowała na to, by stać się stolicą central- |ranem. Paru pasażerów zbiera manatki i 
ną i każda z nich miała po temu swoje ra- rozjeżdża czekającymi samochodami do 
cje. Sydney, jako miasto największe, Mel- ' domu. Miejscowi. Ja zamierzam czekać do 
bourne, jako miasto centralnie położone, lrana i rozglądam się za poczekalnią. Kon- 
Adelaida, dlatego, że jego położenie JES! /qiyktor poznaje, że jestem cudzoziemcem i 
jeszcze bardziej centralne od położenia Mel | jest bardzo zakłopotany. Radzi mi pozostać 
bourne, Pertn jako miasto będące najbliż- | wy wagonie i odrazu mię zamyka, z zapew- 
sze Europy, Brisbane jako najbliższe Ame- | nieniem, że o siódmej rano przyjdzie mnie 
ryki itd. jednym słowem, wszystkie miały 
rację, a ponieważ nie można było wszyst- 
kim zadośćuczynić, nie pozostawało nic in- 
nego, jak... wybudować 


ki odgradzające peronik stacyjny od ulicy | 
i grzeczne białe kury, które spacerują so- 
bie wśród porosłych trawą 


Handel niewolnikami, a raczej handel 
bocznic, pod młodymi dziewczętami — tak bardzo roz- 


z taką pychą i sztywnością, jakby to on we, Wschodzie, zdawał się w Indiach wogóle 
własnej osobie był naczelnikiem tej stacji | nie istnieć, Tak przynajmniej zdawało się 
na obszarze siedmiu milionów siedmiuset |władzom policyjnym. Tymczasem okazało 
tysięcy kilometrów kwadratowych. 

N: Z.. 


:Siẹ wrẹcz co innego. 
Pewnego dnia zjawiła się na posterun- 


Deklaracja pretedenta do tronu francuskiego 


syn preten- 
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całkiem nowe miasto 


i tam ulokować wspólną, centralną stolicę 
australijskiego narodu i jego związku. 
Jeżeli zaś budować, to chyba w pustyni 
w Centrali, bo tylko tam można było zna- 
leżć miejsce jednakowo oddalone od wszy- 
stkich stanów=i stolicsposzczególnych. Na 
szczęście dotego absurdu nie doszło. Po 
długich targach zdecydowano się wydzie- 
lić terytorium neutralne pod stolicę na te- 


- Sł p śm wówa a > m m. Ni: 
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W niewielkiej miejscowości pod Paryżem, zjawił się niespodziewanie 
denta do tronu Francji Hrabia Paryża i na zorganizowanej konferencji prasowej zło 
żył wobec zgromadzonych dziennikarzy paryskich deklarację, w której podtrzymy. 
wał swe plany monarchistyczne. Przyjazd Hrabiego do Paryża jak i sama konferen- 
cja, miały charakter konspiracyjny. Na zdjęciu — Hrabia Paryża odczytuje swą 


renie najstarszego stanu Nowej Południo- deklarację. możności wydostania się na wolność, 
Maria Hempe! -Gierdaw a. Przypuszczam, że wszystkie zakonnice, widząc mnie a bylo to — doskonale pamięiam: 12 sierpnia 1931 — nego, gdyby, siostra, która zaniepokojona zamkniętymi 
3 skupioną i z doskonałym, jak na stosunkowo tak krótko sama przechodziłam przez ogród. Raptem na alejce za- drzwiami mojej celi nie zainteresowała się moją osobą. 
trwający jeszcze nowicjat, poddaniem się spełniającą uważyłam leżącą — í ę. Szczęście mi sprzyjało, bo na korytarzu, tuż przy moich 
wszystkie czynności, wszystkie obowiązki moje i prakty- Wrażenie i7 nnie zrobiła było piorunujące! drzwiach potknęła się i upadła, robiąc — jak na ciszę 
ki — sądziły, iż jestem istotą o wyjątkowym powołaniu Gaz- klasztorną — niebywały hałas. 


SAM NA SAM 


do życia klasztornego. Tymczasem, moje wszystkie wy- i była jej chować. Trzeba by- 


komendą wspaniałego koguta, kroczącego powszechniony i trudny do wytępienia 


stwie, lub wdowy. Agenci zdołali je w spryt 


W popłochu zgniotłam gazetę, wepchnęłam ją głębo- 
w dłonie. Czułam, że jestem w wypiekach aż po zasłonę 


słyszałam jak siostra weszła do celi, 
trzymała się tuż przy mnie — ale nie drgnęłam. Dopiero 


ku policyjnym małej miejscowości Jubbul- 
pore młoda kobieta, którą od kilku dni u- 
ważano za zaginioną. Przedstawiała okto- 
pny widok: była niemożliwie pobita i po- 
raniona, zaś suknie miała całkowicie w 
strzępach. Kiedy po odstawieniu jej do 
szpitala, powróciła do sił, złożyła sensa- 
cyjne zeznanie. 

Wiedziano o niej, że żyła w nieszczęśli- 
wym związku małżeńskim i nagie zniknię- 
cie tłumaczono sobie po porostu ucieczką ed 
męża. Sprawa miała się jednak inaczej. We 
dle zeznań, młoda kobieta poznała jakiegoś 
bogatego mężczyznę, który namówił ją do 
porzucenia męża. Miała to być podróż, któ 
ra zakończyć się miała ślubem. Wyjechali 
do Nasipur i tu mężczyzna nagle oświad- 
czył jej, że jest jego niewolnicą i że ma za- 
miar sprzedać ją do lokalu rozrywkowego. 
Ponieważ nie chciała zgodzić się na taką 
hańbę, męczono i bito ją przez kilka dni, aż 
wreszcie zdołała zbiec. 

Na podstawie tych zeznań, policja 
wszczęła dochodzenia, przy czym rzeczy- 
wiście udało się jej wykryć dobrze zorgani- 
zowaną centralę szajki handlarzy żywym 
towarem w miejscowości Nasipur w pro- 
wincji Munshi Singh. Tu zejżdżali się agen- 
ci i przedstawiciele wielkich domów rozryw 
kowych wzywani depeszami i hasłem 
„Orzechy“. 

Stwierdzono obecnie listę kobiet zagi- 
nionych w ostatnich 20 latach, przy czym 
okazało się, że były to wszystko kobiety 
młode, żyjące w nieszczęśliwym  małżeń- 


ny spósób uprowadzić, a kobiety dostaw- 
szy się raz w szpony tych ludzi, nie miały 


i rzuciłam się na kolana, kryjąc twarz 


Słyszałam otwieranie drzwi, 
słyszałam jak za- 


mi rękę na ramieniu, , podniosłam głowę 


A siłki ducha skierowane były wyłącznie do  zrodzer ¿go wziąć w dwa palce — i utopić ko pod pryczę 
w moim sercu przebaczenia, niczego więcej me 
Z ŻYCIEM | łam. A tak byłam przejęta tym moim wyvsi™ ¿ pokusa była zbyt silna. Rozejrzałam się, czy nikt szczelnie kryjącą włosy. 
nym, tak zatopiona w coraz bar” nie patrzy, chwyciłam ją szybko i schowałam za habit. 
114 zowaniu postępków mes^ z iyl- Serce biło mi jak młot: leżały przecież na nim sprawy 
ta na foan płąszc :eagowania całego świata! I — Polski! kiedy położyła 
spełniałam jakby Trudno mi opisać te wszystkie uczucia i myśli jakie 
»wkładałam z siebie samej. się we mnie w jednej chwili zerwały. Był to jakiś hura- 
raz z innymi słowa modlitwy — gan, który zachwiał mną z niebywałą siłą. 


myślami 2, „aona byłam w psychice mego męża, że nie 
wiedząc nawet jakie słowa powtarzam. 

I oto kiedyś, raptem — było to w czasie nabożeństwa 
do Najświętszego Sakramentu — uczułam w sercu wiel- 
ki żal nad tym człowiekiem, który przez własną pomyłkę 
tak strasznie dużo musiał 
o swoich cierpieniach... Tylko jego było mi żal... 

Nie mogłam pohamować łez, które jak grad płynęły 


Książę Keníu 


na wyścigąch samochodowych. 


mi po 


jest w 


nego 


przecierpieć.. Zapom 


policzkach. 


Przebaczyłam. 

Było to na początku drugiego roku mego 
w klasztorze. 

Od tej wielkiej chwili przyszło na mnie wielkie uspo- 
kojenie, jak gdyby ukojenie wszystkich głębokich ran. 

I wtedy dopiero zauważyłam, że rzeczywiście siostry- 
zakonnice miały pomimo pozornej surowości, dziwnie 
pogodne, a często promienne oczy... 

To bardzo dziwny świat, ten świat ducha i modlitwy... 
Trudno go zrozumieć, gdy się jest — poza murami kla- 
sztoru. Trzeba tam być, trzeba zwyciężyć w sobie to, Co 


nas najtrudniejszym do zwyciężenia. 


Miałam wrażenie, że z chwilą przebaczenia, zrodzo- 
nieszczęśliwego człowieka i ze 


ze zrozumienia 


pobytu 


niałam 


W celi schowałam starannie gazetę w pryczy i znie- 
cierpliwością czekałam momentu, w którym będę mogła 
rozłożyć ją i czytać. Wiedziałam doskonale, że w stosua- 
ku do reguł klasztoru, popełniam grzech śmiertelny. Ale 
nie było mocy, któraby mnie od niego powstrzymała! 

O, jakże niemiłosiernie długo dnia tego trwały wszy- 
stkie modlitwy, nabożeństwa, prace i posiłki! Myślałam, 
że nigdy się nie skończą! 

Przyszła jednak wreszcie upragniona chwila: trzyma- 
łam w rękach rozłożony „Temps“! 

Ręce mi drżały a przed oczami wszystkie litery ska- 
kały bezładnie. Minęło dobrych kilka minut zanim się 
opanowałam i mogłam świadomie czytać. 

Gazeta była z 12 sierpnia 1931 r. A więc na ową 
chwilę „dzisiejsza“! Nie mogłam pojąć jakim sposobem 
dostała się do ogrodu klasztornego. 

Ani jednej gazety w życiu moim nie przeczytałam tak 
dokładnie, jak tę właśnie. Tytuł, datę, nawet adres re- 
dakcji i jej telefon! A potem wszystkie szpalty, jedna 20 
drugiej od góry do dołu, wszystkie nawet ogłoszenia co 
do ostatniego, co do najdrobniejszego! 

Całe życie społeczności ludzkiej z jej zainteresowa- 
niami, bolączkami, niepokojami, sporami, cierpieniami, 
radościami, zabawą, szczęściem, nieszczęściem, zbrodnią 


i spojrzałam na nią. Powiedziała mi tylko: memento mori, 

potem wzięła mnie lekko za łokieć i podniosła z klęczek, 
Wtedy dopiero uprzytomniłam sobie, dlaczego ona 

przyszła: na pewno dawno już dzwonili na modlitwę. 

Szłam za nią, ze spuszczoną głową, w poczuciu wiel- 
kiej winy, jaką popełniłam, a jednocześnie chcąc ukryć 
wyraz mojej twarzy. 

Na szczęście przeorysza: nic nie zauważyła, a siostra 
— która może domyślała się jakiegoś grzechu z mojej 
strony — była milcząca, jak nakazywała reguła klasztoru, 

Ale od tej pory skończył się mój spokój. Przez kilka 
następnych dni każdą chwilę samotności w celi spędza= 
łam na odczytywaniu wciąż tych samych szpalt francu- 
skiej gazety. Pierwszy raz tęsknota do świata, który po- 
rzuciłam odezwała się we mnie i nie opuszczała ani ne 
moment mego serca. 

Czwartego dnia, kiedy po raz nie wiem który rozło- 
żyłam gazetę, spostrzegłam (nie rozumiem dlaczego da- 
piero teraz), że w drobnych ogłoszeniach pierwsze duże 
ich litery były ponumerowane. Zastanowiło mnie to 
i szybko ułożyłam cyfry we właściwej kolejności. Od- 
czytałam tajemnicze zdanie: osiemnastego o dziesiątej 
wieczorem tam, gdzie była gazeta. 

Nie wiedziałam o co chodzi. Byłam natomiast pewna, 
że odczytałam tajemniczą korespondencję nie dla mnie 
przeznaczoną. Komuż by zależało na porozumieniu się 
ze mną? 


współczucia dla niego — z zupełnym pominięciem swo- 
jej osoby — dusza moja jak gdyby zerwała się z ciężkie- 
go łańcucha, którym była przykuta do mizernych, maleń- 
kich spraw świata, tak płytko, tak ciasno pojmowanych. 
Nie, nie miałam radości wewnętrznej. Ale miałam 

| bezmierny spokój i niezmąconą pogodę, choć przecie by- 


i cnotą — odezwało się do mnie za pośrednictwem kilku 
stron zadrukowanego papieru! Nigdy przedtem ani po- 
tem nie uprzytomniłam sobie tak dokładnie czym jest — 
gazeta! 

Raptem nieoczekiwanie świat, od którego odeszłam, 
wrócił do mnie tak nagle, że byłam zupełnie oszołomiona. 

Nie słyszałam dzwonka, który wzywał na modlitwę. 
Nie wiem, jak skończyłaby się „wizyta“ świata zewnętrz- 


Ksiażę Kentu w roli startera na 
największych wyścigach sam0- 
chodowych Wielkiej Brytanii 


; j go o dziesiątej 
o nagrodę Donington, | > HSJ 


łam smutna... 
W takim to moim nastawieniu ducha, kiedy już nie- 


długo miały nastąpić moje pierwsze śluby, któregoś dnia 


Przeszłam myślą wszystkie 
bo tylko dla jednej z nich mogło to tajemnicze zdanie być 
przeznaczone. Gdybym wiedziała dla której! Niezawodnie 
złamałabym nakaz milczenia, Trudno powtarzać je każdej. 

Bez przerwy myślałam o tym, co ma być osiemnaste- 


najmłodsze nowicjuszki, 


wieczorem na oznaczonej alejce ogrodu... 
(d. c. n.) 


| Str. 4. 


CHA ZE STOLICY 


ycie Warszawy w kilka wierszach 


Rozwój Warszawy juź w dawnych cza 
ach wymagał połączenia z prawym brze- 
iem Wisły. W roku 1859 przystąpiono do 
udowy mostu żelaznego, według projek- 
inżyniera Kierbedzia. Zachował się on 
t dość dobrym stanie do czasów dzisiej- 
zych, coraz częściej jednak wymaga re- 
tontu, staje się coraz słabszym, wobec 
lzrastającego ruchu. Most Poniatowskie- 
0, budowany przez 9 lat i zburzony, 
rzez Rosjan w drugim roku wojny świa 
bwej, też już dzisiaj nie zaspakaja po- 
zeb najbliższych dzielnic. Przed stu laty 
niał projekt wybudowania mostu, który 
ączyłby Plac Saski (a dzisiejszy plac 
larszałka Piłsudskiego) z Pragą. Dopie= 
b jednak dzisiaj przystępuje się do rea- 
zacji dawnych planów, całkowicie dosto 
pwanych do potrzeb współczesnych. Pro 
bktowany most im. Marszałka Piłsud- 
kiego, który rozpoczynać się będzie na 
/prost ul. Karowej, wynik rzetelnej pracy 
brojektodawców zapewni stolicy lepsze 
jołączenie z prawym brzegiem Wisły, 

| Istniejące mosty są przeciążone, stare, 
udowane w innych czasach, w których 
ie można było przewidzieć tak błyska- 
ficznego rozwoju miasta, nie nadają się 
łaściwie do potrzeb największego mia- 
ta w Polsce. W interesie więc meszkań- 
ów Warszawy i Pragi leży, jak naj- 
zybsze zrealizowanie lepszego połączenia 
rzegów Wisły. O tym, że praca w tym 
lierunkut jest prowadzona, świadczą naj 
ppiej eksponaty wystawione na wystawie 

farszawa wczoraj, dziś i jutro". 
i kt k am 


| Nowozałożone Tow. Przyjaciół Kamion 
a przystąpiło do ułożenia projektów du 
ego i małego planu inwestycyjnego na 
erenie Kamionka, jako dzielnicy, wskutek 
iesprzyjających warunków, pozostałej w 
yle w stosunku do innych. otaczających 
jo dzielnic, jak Grochów, Saska Kępa i in 
e. Rozumiejąc, że wieloletnie zaniedba- 
ia nie dadzą się usunąć w ciągu krótkie 
to czasu, Tow. obejmie ważnym planem 
nniej kosztowne, lecz dokuczliwe bolącz 
i, natomiast duży plan inwestycji uwzglę 
ini taki rozwój Kamionka w ciągu paru 
at, aby był on przystosowany do otocze 
ia przyszłej krajowej wystawy powszech 
lej, która zajmie część jego terenów, Po- 
vyższe plany Tow. przedłoży niebawem 
Zarządowi Miejskiemu. 
! * * 
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Zgodnie z uchwałą walnego zgroma- 
lzenia członków Stow. Przyjaciół Pową- 
zek, zarząd tego Stow. wystąpił do T.O:R. 
> wybudowanie na Podwązkach osiedla 
'obotniczego, zważywszy dużą liczbę ro- 
sotników. Mieszkania w nowobudowa= 
dych domach na Powązkach ze względu 
la wysokość komornego są niedostępne 
a robotników. 


B 


t Z Gdyni donoszą: 

-~ Zamożny kupiec N. zauważył niedawno 
że z szafy znikło mu nagle kilka pierścion- 
ków brylantowych wartości około 2400 zł. 
Pierwsze podejrzenie skierował poszkodo- 
wany na domowników, później jednak na 
ieznia fryzjerskiego, niejakiego Mordocha- 
ja Lotrowskiego, który, obsługując kliente- 
lẹ domową, miał również dostęp do sypial- 


GORDON EAGLE. 


Uśmiech. 


Przeprawę przez kanał Świętego Jerze- 
zo mieliśmy tym razem wyjątkowo trudną. 
oteż ledwo trzymając się na nogach, prze 
moczony do nitki i szczękający zębami w 
dwójnasób odczuwałem gorycz tułaczego 
samotnego żywota. 

~ Lecz minorowy nastrój pierzchnął bez 
śladu w chwili, gdy stanąłem w progu re- 
homowanego Hotelu Palace. W hallu, na 
ile olbrzymich palm palł się wesoło ogień 
ha kominku, a w portierni przywitała mnie 
kzarującym uśmiechem śliczna młoda oso- 
ba, wciągająca do księgi nowoprzybyłych 
podróżnych. 

|  Doznałem wrażenia, że z mroku nostal- 
gicznych moich myśli wyjrzała ku mnie 
promienna bratnia dusza, niosąca pociechę 
i ukojenie. 

= — Skąd ten cud? — dziwiłem się w du 
chu. — Przecież nikt mnie nie zna tutaj 
nikt nie mógł oczekiwać mego przybycia. 
' A jednak niewątpliwie piękność z por- 
terni okazała na mój widok radość, grani- 


— 


oczy, tkliwie ogarniające mą postać, nie 
mogłyby wymowniej witać najukochańsze- 
go człowieka. 

Urocze zjawisko podało mi pióro, pro- 
sząc, bym zechciał się podpisać w grubym 
w skórę oprawnym rejestrze. Uczyniłem to 
z rozkoszą, nie mogąc oderwać wzroku od 
zachwycającej osóbki, 


| : 
Nieuczciwy uczeń fryzjerskim 


radi kilka brylantowych pierścieni. 


czącą ze szczęściem. Wielkie aksamitne jej |. 


Krateczki. , 


io 


„GCHU” 


WRAZLIWA SKORA 


msu nerwowego gościa. 


Co kto kocha? Oto zagadnienie, nad 
którym, niestety, nie zastanawiał się do- 
tychczas ani żaden uczony psycholog, ani 
żaden magik - szarlatan. Zdawałoby się 
bowiem napozór, że wiadomo z góry, co 
kto kocha, Że żona mężusia, mężuś żonu- 
się, dziewczątko ze sklepu narzeczonego 
1td,1 td. 

W rzeczywistości głębokie studia dowio 
dły, że tak nie jest. Żonusia kocha bowiem 
mężusia tylko wówczas, gdy czuje u niego 
kochane pieniążki, potrzebne jej na nową 
suknię czy inne fatałaszki, dziewczę ze 
sklepu kocha narzeczonego o ile nie jest 
on bezrobotny i może jej zapewnić byt. 

A więć: co kto kocha? Jakie są auten- 
tyczne, istotne ukochania naszych bliź- 
nich? Niewątpliwie każdy człowiek coś ko- 
cha: Żonusia, o ile posiada pieska, kocha 
go naprawdę. Piesek pani, to jedyna isto- 
ta, którą otacza prawdziwą miłością. Nawet 
jeśli posiada „odchowane“ już dziecko, pie- 
ści się i czuli do pieska. Piesek pani jest 
co prawda zazwyczaj paskudnym, pokracz- 
nym, małym, histerycznym i złośliwym psia 
kiem, który nie bardzo wiadomo, dlaczego 
jest przedmiotem głębokiej miłości kobiety. 


Jest niewątpliwie interesujące, dlacze- 
go kobiety kochają psy. Dlaczego miłość 
do psa jest jedyńą ich miłością, której po- 
zostają wierne. Może dlatego, że psu mogą 
gadać najczułsze głupstwa, a pies nic — 
słucha spokojnie. Może dłatego, że pies 
jest jedynym przedmiotem ich miłości, któ- 
ry wzamian za jej miośćł nic nie daje. Po 
próstu podświadoma potrzeba obdarzania 
kogoś miłością prawdziwą i bezinteresow- 
ną. Gdyby pies mógł kupować swej pani 
suknie i kapelusze, panie co kilka tygodni 
kochałyby innego psa. Ponieważ jednak 
pies nie posiada pieniędzy, spełnia rolę 


„kochanka od serca“, Na nim pani wyła- 
dowuje szczątki swej prawdziwej miłości. 


Co kocha pan? Żonusię? Nie. Pan-przy- 
zwyczają się do żony. Jest mu z nią wygo 
dnie. Od czasu do czasu odczuwa potrzebę 
kogoś bliskiego, kto w chwilach niepowo- 


dzeń czy lekkiej choroby „pożali się“ nad 


Wisielec wsród 


10 łat więzienia za zamordowanie żony 


Z Rzeszawa donoszą: 

Niezwykła i niecodzienna rozprawa to- 
czyła się przed Sądem Okręgowym w Rze- 
szowie. Na ławie oskarżonych zasiadł 50- 
letni Jan Kołcz z Giedlarowej, oskarżony o 
zabójstwo swej żony. 

Jak z aktu oskarżenia wynika, Kołczo- 


ni kupca i znajdującej się tam szafy z bi- 
żuterią. 

Podejrzenie okazało się słuszne. Zło- 
dziej przyznał się natychmiast do winy i 
niezwłocznie poszkodowanemu oddał pier- 
ścionki, które nosił przy sobie. Lotrówskie- 
go, który na własne nieszczęście sprzęenie- 
wierzył się brzytwie i został złodziejem, 0- 
sadzono w areszcie śledczym. 


Winda zawiozła mnie za najwyższe pię 
tro. Z pośpiechem przeorałem się do obia- 
du. Czułem się wesoły i zadowolony. 

— Skoro panienka przyjęła mnie tak mi 
le — rozmyślałem, podśpiewując ochoczo 
— musiałem zrobić na niej wielkie wraże- 
nie, a skoro tak... Górą nasi! — wykrzykną 
łem. 

I zbiegłem na dół. 

Wchodząc do sali restauracyjnej, spoj- 
rzałem naturalnie w stronę portierni, lecz 
nadobna brunetka zdawała się mnie nie po- 
znawać! 

— Nic nie rozumiem! — mruknąłem 
gorzko zawiedziony. 

— Może jest zmęczona — próbowałem 
się pocieszyć, łykając bulion. 


Lecz nazajutrz powtórzyło się to samo. 
Panienka patrzyła na mnie, nie widząc mnie 
wcale. Myśli jej były o sto mil od mojej 0- 
soby, 

— jak to? Jak to? Już bym miał prze- 
stać się jej podobać? To niemożliwe — nie 
chciałem się pogodzić z upokarzającą my- 
ślą, iż uśmiechając się rozkosznie poprze- 
dniego wieczoru, musiała mnie wziąć za 
kogo innego. 

Na wszystkie sposoby usiłowałem na- 
wiązać rozmowę. Zasięgałem najrozima- 
itszych informacji. Dowiedziałem się w ja- 
kim czasie przychodzi poczta, kiedy odpły 
wa najbliższy okręt do Francji, co grają 
w teatrach i jaka jest taksa dla numero- 
wych na kolejach.  Urzędniczka słuchała 
mnie uważnie, uprzejmie udzielała żąda- 
nych wiadomości, ale ani razu palące jej źre 


nim. Ale w gruncie rzeczy, w głębi swego 
mężowskiego serca pan kocha wolność 1 
jedzenie. Jeżeli mężczyzna tak niechętnie 
wraca do domu rodzinnego, to tylko dla- 
tego, że poza domem wydaje mu się, że 
jest człowiekiem wolnym, nieskrępowanym 
rodzinnymi więzami. Jeżeli tak chętnie ba- 
łagani się po szynkach i nocnych lokalach 
to dlatego, że w knajpce dostanie może swo 
ją ulubioną baraninę, której żadna „szamu- 
jąca się“ żona nie chce mu w domu przy- 
rządzić. Bo jest faktem stwierdzonym, że 
żony nie lubią baraniny, a mężowie lubią. 
Baranina 4 la zając, stek barani itd., itd. 
to smaczne potrawy, których w domu nie 
możemy się doprosić, 

Kogo kocha panienka ze sklepu? Na- 
rzeczonego? Przyjaciela? Nie. Panienka 
kocha ciągle jeszcze Rudolfa Valentino lub 
jego aktualnego następcę. A narzeczony, 
przyjaciel to zło konieczne. To smutna rze- 
czywistość. Mówi się o miłości, a myśli się 
o bezpłatnym po ślubie wikcie, opierunku 
i komornym. 

Brat kocha siostrę. Owszem, Ale bar- 
dziej kocha panienkę z przeciwka. Pomoc- 
nice domowe kochają szczególnie mocno, 
co już stwierdzono w niezliczonych operet- 
kach i farsach, strażaków. Dlaczego wła- 
śnie upodgbały sobie strażaków — to jest 
tajemnicą autorów operetek. 


PARCZAK. 

Stanisław Parczak jest człowiekiem net 
wowym. Dał tego dowód, gdy golił się w 
zakładzie fryzjerskim Włodzimierza Szalc- 
kiego. Szalcki tłumaczy się, że ma rękę lek- 
ką, że wcale nie wygalał pod włos, że był 
szczególnie uważny, gdyż od razu widział, 
że skóra tego gościa łatwo pryszczy się i 
w ogóle jest wrażliwa, ale zdarza się każ- 
demu, że brzytwa pokaleczy. Pokaleczenie 
zresztą nie było zbyt silne, krew szybko za 
tamowano, mimo to Parczak tak się zdener 
wował ranką, że zdemolował urządzenie 
zakładu. 

Sąd skazał Stanisława Parczaka na dwa 
tygodnie aresztu. 


nu O 


Jerzy Krzecki. 


snopków słomy 


wie, będąc 20 lat już po ślubie, żyli z sobą 
niezgodnie i często dochodziło między nimi 
do kłótni i bójek. W dniu 30 kwietnia r. b. 
w trakcie kłótni Kołcz uderzył swoją żonę 
szprychą z koła, a gdy Kołczowa skutkiem 
uderzenia upadła, wywlókł ją z sieni, wy- 
ciągnął na strych i powiesił na sznurze u 
belki. Ciało denatki obstawił snopkami sło- 


| my i konopi. Gdy dzieci po powrocie do do 


mu pytały o matkę, oskarżony powiedział, 
że uciekła z domu, co zresztą często miało 
miejsce. Po kilku dniach polecił oskarżony 
szukać matki obiecując za znalezienie cu- 
kierki. Po długim poszukiwaniu dziecko zna 
lazło zwłoki swej matki, 

Oskarżony został aresztowany, począt- 
kowo przyznał się do zabicia swej żony, 
następnie jednak zmienił swoje zeznania, 
mówiąc, że ją tylko pobił. Po przesłucha: 
niu świadków, którzy potwierdzili winę 0- 
skarżonego, trybunał skazał oskarżonego 
Kołcza na 10 lat więzienia. 


nice nie wybiegły na spotkanie  stęsknio- 
nych moich oczu. 

Nigdy dotąd nie zdarzyło mi się wi- 
dzieć równie idealnego typu irlandzkiej u- 
rody. Smagła i różowa, różowa i smagła. 
Wysoka i simukła, wyglądała na Hiszpan- 
kę, zaróżowioną od wichrów północy. 

Obojętność jej coraz silniej podnieca'a 
moje żainteresowanie. Usiadłem w hallu i, 
udając, że czytam gazetę, nie spuszczałem 
wzroku z młodej osoby. 


Wkrótce odsłoniła mi się przykra rzeczy 
wistość. Zrozumiałem, iż uwodzicielski u- 
śmiech, który mnie oczarował po przyjeż- 
dzie, skierowany był nie do mojej osoby, 
jako takiej, lecz do nowego gościa, którym 
byłem w owej chwili. Przekonałem się bo- 
wiem, że gdy tylko autobus hotelowy przy 
wożący podróżnych zatrzymywał się na 
ulicy, dama poprawiała w lustrze włosy, 
siadała z gracją i czekała na zjawienie się 
przyjezdnego. Gdy go z daleka zoczyła, 
dobrze mi znany czarowny uśmiech rozja- 
śniał jej lica. Z jednakowym rozrzewnie- 
niem witała każdego, zapytującego, czy 
znajdzie wolny numer. Nie czyniła różnicy 
dla nikogo, z równym zapałem darzyła za- 
chwytem komiwojażerów, turystów i podró 
żujące samotnie stare panny. 


Nieznośna zazdrość targnęła mym ser- 
cem, gdyż zdążyłem się rozkochać na za- 
bój .w pięknej Irlandce. 

Szukając upustu dła uczucia rozpierają 
cego mi serce, zapragnąłem móc przynaj- 
mniej z kimś pomówić o mym ideale. 


= VESSO SEITE: 
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Samochód z b, powstańcami 


runaldorowu 


Z Kępna donoszą: 

W odległości 6 km od miasta, w lesie 
myjomickim, wydarzyła się katastrofa sa- 
mochodowa. 

Na ciężarowym samochodzie p. Zielon- 
ki z Kępna, właściciela handlu drobiem i 
dziczyzną, jechało 20 członków Towarzy- 
stwa Powstańców i Wojaków z Kępna do 
Kobylagóry na uroczystości tamtejszej brat 
niej organizacji w związku z dekorowaniem 
sztandarów medalikiem św. Andrzeja Bo 
boli. 

W tym samym kierunku podążał szosą 
samochód ciężarowy  koncesjonowanego 
przedsiębiorstwa przewozu towarów Hąci 
z Wieruszowa, którym kierował szofer 
Krzak, a który wiózł również powstańców 
z Podzamcza, 

W trakcie mijania wozu Zielonki samo- 
chód, prowadzony przez Krzaka, uderzył 
tylnym kołem w przednie koło ciężarówki 
Zielonki i zepchnął ją ze szosy do lasu, po- 
łożonego o przeszło dwa metry niżej od 


poziomu jezdni. Po przełamaniu kilku mniej 
szych drzew, samochód ciężarowy uderzył 
w gruby pień į zatrzymał się, przy czym u- 
legły rozbiciu chłodnica i szyby oraz zgię- 
ty został przedni zderzak. Wszyscy pasa- 
żerowie odnieśli kontuzje, na szczęście nie 
groźne, prócz Pośpiecha, robotnika, zatru- 
dnionego w firmie St. Laskowski z Kępna, 
któremu podrzucona ławka wyrwała ze sta 
wów nogę przy tułowiu. Odstawiono go 
samochodem osobowym da szpitala w 
Kępnie. 
Winowajca katastrofy, szofer Krzak, nie 
troszcząc się o rannych, pojechał dalej. 
Dzięki temu, że szofer Rokicki, który 
prowadził wóz Zielonki, na krótko przed 


zderzeniem wyłączył gaz, przez co tempo 


samochodu zmniejszyło się, jak również 
dzięki tej okoliczności, że w czasie zjeżdża 
nia samochodu ze szosy do głęboko poło- 
żonego lasu, mimo ogromnie pochyłej po- 
zycji wóz się nie przewrócił — mówić moż: 
na o szczęśliwym ocaleniu jadących osób. 


ODOSZ=— 


Komunikacja tramwajowa w Tarnowie 


ES zostanie zlikwidowana. 


Z Tarnowa donoszą: 


szyn tramwajowych, co by pochłonęło z 


Z początkiem nowego roku tramwaj tar-| górą około 180 tysięcy złotych. 


nowski zostanie wycofany, a jego miejsce 
zajmie komunikacja autobusowa, która się 
będzie znajdować w prywatnych rękach. 

Powodem tej decyzji miasta jest olbrzy 
mi deficyt przedsiębiorstwa tramwajowe- 
go oraz konieczność wymiany zniszczonych 


RADIG - KĄCIK. 


ŚRODA, 26 PAŻDZIERNIKA. 
Warszawa 1 (Raszyn) 


i inne Rozgłośnie Polskie. 


15.00 Koncert dla dzieci w wykonaniu „Czwórki 
Radiowej“ 

15.30 Muzyka obiadowa w wykonanu małej orkie- 
stry Polskiego Hadia 

16.00 Dziennik południowy 

16.05 Wiadomości gospodarcze 

16.15 Moje dziecko w nowej szkóle — pogadanka 

16.30 Koncert solistów — z Wilna 

17.05 Formacje wojskowe polskie w przeddzień od. 
zyskania niepodległości — odczyt 

17.20 Audycja słowno - muzyczna — z Poznania 

18.00 Audycja dla wsi 

18.30 „Nasz język* 

18.40 Powieść mówiona Heleny Bogaszewskiej pt. 
„Anielcia i życie* — dyskusja 

19.00 Koncert rozrywkowy — z Wilna 


20.35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczorny, 


wiadomości meteorologiczne, wiadomości spor- 
towe. Nasz program na jutro 
21.00 Opowieści o Chopinie: „Łata młodzieńcze“ — 
w wykonaniu Józefa Śmidowicza 
21.45 „Poezja Wieku Złotego“ — audycja w opra- 
cowaniu Juliana Krzyżanowskiego, prof. U.J.P. 
22.00 Muzyka kameralna z płyt 
22.55 Przegląd prasy, ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego, wiadomości meteorologiczne 
23.05 Wiadomości z Polski (w języku ebtym) 
23.15—23.55 Program Warszawy II 


| 
| 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


14.00 Melodie z filmów dźwiękowych — płyty 
14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 
programu 


CZWARTEK, 27 PAŹDZIERNIKA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie 


6.30 Pieśń poranna 

6.35 Muzyka z płyt 

12.00 Dziennik poran 

1.15 Muzyka z płyt 

7.45 Gimnastyka 

8.00 Audycja dla szkó 

8.10—11.00 Przerwa 

11.00 Audycja dla szkół 

11.25 Suity Massenecta — płyty i 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakows 

12.03 Audycja południowa 

13.00—15.00 Przerwa {programy lokalne} 

15.00 „Świat w kolorach“ — pogadanka dla młodzie- 
ży (z Wilna) 

15.15 Kłopoty i rady: „Kazio nie chce jeść!“ 

15.30 Muzyka obiadowa — z Poznania 

16.00 Dziennik popoładniowy 

16.15 W hucie szklanej — pogadanka dla młodzieży 


licealnej 

16.35 W muzykalnym domu: śpiew i fortepian 

17.20 Społeczeństwo ssaków — pogadanka (z Po- 
znama) 

17.30 Nasze pieśni w wykonaniu H. Zboińskiej = 
Ruszkowskiej 


18.00 Audycja dla młodzieży wiejskiej 

18.30 O tytułach utworów Apita > — gawçda 

19.00 Koncert rozrywkowy — ze Lwowa 

20.35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczorny, 
wiadomości meteorologiczne, wiadomości spor- 
towe. Nasz program na jutro 

21.00 Na czym polega sens przebudowy gospodar- 


czej? — odczyt 

21.10 Komedia Aleksandra hr. Fredry: „Odludki 
i poeta“ 

22.00 Najpiękniejsze kwartety i kwintety klasyków 
wiedeńskich 


22.55 Przegląd prasy, ostatnie wiadomości dziennika 
wierzornego, komnnikat meteorologiczny 
23.05 Koncert muzyki polskiej 


Łódź, jak Raszyn, oraz 
5.30 Pieśń poranna 
5.35 Muzyka poranna — płyty 
6.35 Muzyka z płyt 
11.25 Suity Masseneta — płyty 


18.00 W trosce o zdrowie naszych mieszkańców — | ]4.00 Włoska muzyka operowa — płyty 


pogadanka 
18.10 Muzyka z płyt 
8.25 Wiadomości sportowe lokalne 
18.30 „Nasz jezyk“ — pogadanka 
22.00 Pogadańke -3kmalna 
22.10 Trio kameralne 
Wiersze Jerzego Zagórskiego — J 


232.45 dY 
Zokeńwzenie audycrj 


23.45 


14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 
programu 

10.00 Odpowiedzi na listy w sprawach technicznych 

18.10 Muzyka z płyt 

18.20 O wszystkim po troszku 

18.25 Wiadomości sportowe lokalne 

22.00 Naturalne i sztuczne tłuszcze — pogadanka 

226 Koncert życzeń 

23.05 Zakończenie audycyj 


SETZT CZUMA Cie POERA N TECT a CE BITTE TY SOPOT I E ZP ZEZE a A, TST AT OZE CERY REEDA. TO ERS 


Chyfrze więc wciągnaiem w rozmowę 
głównego poriiera. 

— Tak jest — powiedział. — 
dziewczyna i dobra pracownica. 

—Ma przedziwny sposób witania po- 
dróżnych — zauważyłem od niechcenia. 

— Cóż? To jej praca. Do tego została 
zaangażowana. Dyrekcia wpadła na pomysł 
że dobrze będzie posadzić ładną i sympa- 
tyczną pannę w portierni. Przedtem mieli- 
śmy starą i niemiłą osobę, co przynosiła 
wyraźną szkodę interesom. Postanowiono 
temu zapobiec. W hotelu tej klasy, co nasz 
ogromnie jest pożądane, aby szukający da 
chu nad głową doznał nieoczekiwanie wra 
żenia serdecznej, szczerej i bezintereso- 
wnej gościnności. Miss O'Ronnor, żyje mo 
żna powiedzieć, -ze swego uśmiechu, gdyż 
kandydatek równie jak ona urodziwych by 
ło sporo, ale żadna nie mogła jej dorównać 
w umiejętności przywoływania na twarz 
wyrazu uszczęśliwienia i zachwytu. Szano- 
wny pan zauważył też z pewnością wytwor 
ną toaletę Miss O'Ronnor? To, wyznać mu 
szę było moim wymysłem. Wysunąłem 
wniosek, aby osoba, Ściągająca gości u- 
śmiechem, była jak najpiękniej ubrana. 
Przyznano mi słuszność i tak, jak reszta 
służby do pracy przywdziewa liberię, ona 
przebiera się w ostatnią kreację mody. 

$ *'* 


Miss O'Ronnor kończyła pracę o 22-ej. 
Zaobserwowałem, że w parę chwil później 
wysuwała się tylnym wejściem, zarezerwo 
wanym dla personelu. 

Zaczaiłem się kiedyś, postanowiwszy 


Ładna 


iść za nią, za wszelką cenę chciałem bo- 
wiem dowiedzieć się czegoć więcej o tej 
co niepodzielnie zawładnęła moją duszą. 

Ścisnęło mi się serce z żalu, gdy zabo- 
czyłem jej własny ubcżuchny przyodziewek 
Wiatrem podszyty, zniszczony płaszcz nie 
mógł jej osłaniać przed chłodem, a zrudzia 
ły czarny filcowy kapelusz pamiętał chyba 
przedwojenne czasy. 

Szła z pochyloną głową. Pionowa zmar- 
szczka przecinała jej czoło, i wyraz bez 
dennego smutku malował się na różanych 
ustach. Trudno było uwierzyć, iż była to 
osoba o promiennym uśmiechu z Hotelt 
Palace. 

i Po długiej wędrówce po krętych, wąs 
kich uliczkach starej dzielnicy Dublinu, we 
szła nareszcie do nędznej kamieniczki. 

Po całodziennym strojeniu twarzy w 
uśmiech wobec klienteli hotelu, zmęczona 
1 wyczerpana wracała do ubogiego swego 
domu i rodziny. 


k $ * 


Pewnego razu ukwiecony stół w poriier 
ni pozostał pusty. Portier chodząc nasrożo- 
ny tam i z powrotem półsłówkami zbywał 
moje pełne niepokoju zapytania. 

Nazajutrz wzmianki w miejscowych 
dziennikach doniosły, że poprzedniej nocy 
w czasie utarczki Sinn Feinerów z żołnie 
rzami trzech napastników zostało zab'tych 
Między nimi Florence O'Ronnor, zatrudnio 
na w jednym z hoteli, Stalowy pancerzyk 
noszony pod suknią, jej nie ochronił, gdyż 
kyla ugodziła ją w czoło. 

s świ SE, TŁ Kw. 
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Bo niedzielnych wizytach w szpitalach |/= 


LADRZ ZAWSZE CLUJA SIĘ GORE) 


Niebezpieczna 


ŁÓDŹ, 24. 10. — Otrzymaliśmy nastę- 
pujące uwagi; 

Od szeregu lat pracuję w jednym z wię 
kszych szpitali naszego miasta. | co parę 
dni-przez szereg lat obserwuję tłumy od- 
wiedzających, napływające do szpitala, Stu 
żba, po dniach odwiedzin, doczyścić się nie 
maże sal i korytarzy, a chorzy muszą wdy- 
chać tumany kurzu podnoszące się przy 
sprzątaniu, Powietrze na salach, w godzi- 
nach odwiedzin, jest nie do wytrzymania 
dla zdrowego, a cóż dopiero chorego. Zwła 
szczą gdy deszcz pada, a zapachy wydoby- 
wające się z przemokłych ubrań dziesiątek 
ludzi, tłoczących się przy łóżku chorego, 
przesycają powietrze, Każdy odwiedzają- 
cy uważa za swój obowiązek ucałować cho 
rego, dostarczając mu tym samym całą por 
cię zarazków, które każdy z nas nosi w ja- 
mie ustnej, i choć nam nie szkodzą, znaj- 
dują podatny materiał do rozwoju w scho- 
rzałym i osłabionym cierpieniem organi- 
źmie. Każdy, rzecz prosta przynosi chore- 
mu coś do zjedzenia. Co kto może: więc o- 
woce, ciastka, czekoladę, słoje pełne kom- 
potu, barszczu, rosołu, mięso i inne domo- 
we. przysmaki. W wielu wypadkach chory 
może sobie pozwolić na uzupełnienie szpi- 
talnego jedzenia. Ale wielka liczba chorych 
ze względu na stan swego zdrowia, pozo- 
staje na diecie. Taki chory, któremu zbrzy- 
dły kleiki i kaszki, chciwie łapie za kawa- 
łek kiełbasy, przyniesiony przez kochającą 
żonę. Cóż, kiedy po tym stan jego pogarsza 
się, występują bóle, wymioty i inne dolegli 
wości, często nie dające się usunąć, które 
zepsuć mogą cały dotychczasowy wynik le- 
czenia. 

Często trafia się wielki kłopot z chory- 
mi na cukrzycę. Pamiętam jednego z nich, 
który ze względu na stan zdrowia był przez 
długie miesiące na diecie przeciwcukrzyco- 
wej. Po każdym dniu odwiedzin, procent 
cukru w moczu u niego powiększał się dość 
znacznie, Było jasne, że rodzina coś mu 
przynosi do jedzenia, co mu szkodzi. Proś- 
by i groźby nie pomagały. Stan jego nie po 
prawiał się mimo drobiazgowego staranne- 
go leczenia. Którejś niedzieli zjadł coś wię- 
cej niż zazwyczaj, cukier w moczu podsko 
czył znacznie i już nie spadł, przeciwnie. 
Stan pogarszał się z dnia na dzień, przyszła 
śpiączka cukrzyca i chory zmarł w niedłu- 
gim czasie. 


Szczególnie: na oddziałach chirurgicz-| 


nych, gdzie chorzy po operacjach muszą, 


być na ścisłej diecie przez pierwsze dm, 
litościwe rodziny przynoszą 
szkody. Był u nas taki mały chłopaczek, 


| 


niesłychane | 


którego matka nazajutrz po operacji nakar jį 


miła ciastkami i wodą sodową, oburzona 
na katów - lekarzy, którzy dziecku dają 
gorzką herbatę i nic więcej, Dziecko po 


| 
trzech dniach strasznych męczarni umarło, | 


a matka po niewczasie opłakuje swoją głu- | 


potę. 


Pa 
czułostikowoaść. 
wielu szpitalach są w ogóle wstrzymane. 
Bowiem kobieta leżąca w połogu jest spe- 
cjalnie wrażliwa na działanie wszelkich za- 
tazków. Poza tym wizyty działają na cko- 
re denerwująco i podniecają je zupełnie nie 
potrzebnie, Na kartach gorączkowycii za- 
wsze widzi się wyskok gorączki po dniu 
odwiedzin. 

Dlatego też dyrekcje szpitali, dbające o 
swych chorych, ograniczają dnie odwiedzin 
do jednego lub najwyżej dwu dni w tygo- 
dniu. Chorzy a głównie ich rodziny powin- 
| ny zrozumieć, że robi się to tylko ze wzglę- 
du na ich dobro. Powinni sami ograniczać 
wizyty u swoich bliskich, nie przychodzić 
nigdy tłumnie, nie wysiadywać długo, nie 
przynosić smutnych i denerwujących wieści 
i nie przynosić nic do jedzenia, a zwłasz- 
szczą chorym pooperacyjnym. 


Wizyty na oddziałach położniczych w| 


——_—L—L,+,+<—,„m—M——22-2-2-->->>„_-- 


„ECO 


POLSKIE BIURO PODRÓŻY 


Łódź, Piotrkuwską i0 65 


tel. 


Wycieczki o 


na SLAS 
ZAOCLZAŃSKE 


na trasiet 
tieszym — Darisów 
Fryszńał - Karwima 
Cierliciso w każdą niedzielę 


101-01 i 266-50 


Wycieczki morskie 


do Niemiec 


185 — 
t 


muzeum w Belwederze 


zostanie otwarte 3 listopada 


Dyrekcja muzeum Józefa Piłsudskiego 
w Belwederze podaje do wiadomości, iż 
udostępnienie Belwederu po remoncie na- 
stąpi w dniu 3 listopada rb. 


Cena zł. 


Muzeum będzie czynne codziennie z 
wyjątkiem poniedziałków od godz. 9 do 
15. W niedzielę i święta od 11 do 15. Ter 
min otwarcia Domu-Więżnia z Magdebur- 
ga jeszcze nie ustalono. 


Jaka jest odpowiedzialność pracodawcy EF 


za nieubezpieczenie pracownika w ZUPU? 


W myśl art. 112 ustawy ubezpieczenio- | zku ubezpieczenia. 


wej pracodawca jest odpowiedzialny mate 
rialnie za szkody, wyrządzone pracowni- 
kowi względnie jego rodzinie przez zanied- 
banie przepisanych zgłoszeń, ZUPU obo- 
wiązańy jest na żądanie zainteresowanych 
osób dostarczyć obliczenia świadczeń, któ 
rych pracownik względnie członkowie je- 
go rodziny zostali pozbawieni wskutek nie 
wypełnienia obowiązku, ciążącego na pra 
codawcy. 

Przy orzekaniu o wysokości szkody, 
wyrządzonej pracownikowi wskutek zanied 
bania zgłoszeń, sąd jest związany prawo- 
mocnym orzeczeniem o istnieniu obówią 


Za treść ogloszeń 
redakcja nie odpowiada 


Gustaw MARKIEWICZ 


choroby skótne į weneryczne 
ZWIRKI i c, tel. 128-75. 
od 7 — 8 rano i od 5 — 8 wiecz, 


ooktór FELIKS SKUSIEWICZ 


choroby Skórno = weneryczne 
ANDRZEJA 11, tel. 137-43 
ki Przyjmuje od g 9 m, %©. do 11 rano 
i od 5 — 7 m. 80 wiecz, 
Dr med. UBICZ 


L 
Spec. chorób wenerycznych i seksualnych 
UL. PIŁSUDSKIEGO 69. fal 14% 


a ca MSZY, BOS, gardio 


rych ma chowa (astma) 


Pietrkewska 67, tel. 127-81 


9-2 r. p. 6.30-8 w. przyjm. Br. Rakowski. Przy lecznicy 
czynny ost: Gabinet Roentgena do wszolkich prześwie- 
tiań zdjęć. Wozwamia na miasto. 


46żkami 
1 drogi odde- 


m: KLARA MARGOLIS 


gabinet fizykalnego leczenia 


IGNACY MARGOLIS 


przeprowadzili się 1a 
I piętro, tel. 165-17 


Dr med. TREPMAN 


okulista 
Al, Kościuszki 52, 


Specj. chor. weneryczn., skórnych i moczopłciowych 


ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 


Przyjmuje od 8—11, 2—4 i 6—8 wiecz., w niedziele 


i święta od 9—1 w poł. 


LECZNICA 
PIOTRKAWSKA 294, 

Tel. 122-89 (przy przyst. traw. pabianickich) 
Dwa razy dziennie 
specjalności. Gabinet dent. Wizyty na mieście, 
Wszelkie zabiegi i analizy. Otwarta od 11 do 8 w 


Dr. Mod, + 


NIEWYAZSKE 


spec, chor. wenerycz,, skórnych i seksualnych 


ANDRZEJA 5, tel. 159-40 


przyjmuję od 8 — 11 rano i od 5 — 9 wiecz. 


w niedziele i święta od 9 — 1 w poł. 


Dr 
med 


SIENKIEWICZA 34, 
Przyjmuje od g. 12—1 i od 3—4 po poł. 


Z POWODU choroby sprzedam pralnię che- 
y się na 


miczną z urządzeniem, Sklep nadając 
wszystko, Zgierska 


168, - cy 


przyjmują lekarze wszystkich 


. 


S.KRYŃSKA 


Choroby skórne i weneryczne (kobiety i dzieci) 


tel. 146-10, 


Dr HENRYKOWSKI 
Specjal. chorób skórn. weneryczn, i seksualn. 
mi Trausuńlia 9 ui" 


tel 262-95 
przyjmuje od 8 — 11 r. i od 6 — 9 wiccz. 
w niedziele i święta od 9 — 12.30 po poł. 


Dr med Henryk Ziemkowski 
Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 
6-go Sierpnia 2, Telefon 118-33 
Przyjmuje od 9 — 12 I 3 — 9 wiecz, 
w niedzielę i święta od 9 — 12 w poł. 


PIERWSZA y 
Przychodnia Wenerologiczna 
leczenie: chorób wenerycznych i skórnych 
ZAWADZKA |, telet. 122-73 
czynna od 8 rano do 9 Wierz. 

Dla pań oddzielna === " ~ 


sevinci kosmetyczny, 4% 
PIOTRKUWSKA 88, tei. 143-63. 
PORADA 3 ZŁ. 


PRYWATNA PRZYCHODNIA 
WENEROLOG; 
leczenie chorób wenerycznych i skórnych 
PIOTRKOWSKA 161 
Od g. 8 do 4 i od 6 do 9 wiecz., w niedziele i święta 
od g. 9 do 1 po poł. 
Panie przyjmuje kobieta „ lekarz. PORADA 3 zł 


—— 


ta X 


m 


$. KANTOR 


Spec. chorób skórnych i wenerycznych 
PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45. 
Przyjmuje od 8 —2 i od 6 — 9 wiecz. 
w niedzielę i święta cd 8 — 2 po poł. 


Dr. Med. 

Maria Frankiewiczowa 
choroby kobiece i położnictwo, 
SOSNOWA 32 (róg Napiórkowskiego) 
Przyjmuje od 3—7, oprócz piątków. Tel. 269-64 


Dr HELLER 


TRAUGUTTA 8, tel. 179-89, 


Spec. chorób weneryczn., moczopłciowych i skórnych | ? 


Niezależnie od tego pracodawca pono- 
si dalsze konsekwencje swego zaniedbania 
wobec zakładu, gdyż. w myśl tychże 
przepisów Zakład Ubezpieczeń ma obo- 
wiązek ściągania nieprzedawnionych skła- 
dek bez względu na to jaką drogą po- 
wziął wiadomość o zaniedbaniu zgłosze- 
nia, względnie uiszczenia składek w cza- 
sie właściwym. W związku z tymi posta- 
nowieniami prawa interesujące jest wyja- 
śnienie Sądu Najwyższego, w myśl które- 
go konsekwencję nieubezpieczenia pracow 
nika ponosi sam pracodawca. Zachodzi to 
w tym wypadku, gdy pracodawca zleci! 
pracownikowi, zastępującemu go w przed- 


trzeba je pobudzić do wydatniejszej pra* 
cy i usuwania z organizmu nadmiaru wo- 
dy i szkodliwych substancyj. Zioła magi- 
stra Wolskiego ze znak. ochr. ,Urosa“ za 
wierające rzadką roślinę indyjską Orto- 
siphoniae o własnościach moczopędnych 


Brrestańmy nareszcie zbierać Ska 


EH wśród dzieci szkolnych 


`| Gdy nerki działają leniwie 


W jednej ze szkół powszechnych w 
Sosnowcu zarządzono wśród dzieci szkol- 
nych składkę z okazji imienin nauczyciel- 
ki. Zebrane 20 zł ofiarowano na cele pań- 
stwowe. 

Rozczulający jest dar dzieci, które wy- 
kazują tak wielkie wyrobienie społeczne . 
patriotyzm. Mimo pięknego celu nie moż- 


ESY DOKUCZAJĄ 
ODCZA 


NIEPOGODY 


CIWREUMATYCZNY 
DOKĄPIELI „OSMOGEN” 


KOJA TE BOLE 


3 
d 


i dezynfekcyjnych, pobudzają nerki do pra 
widlowego działania. Stosuje się je przy 
cierpieniach nerek, miedniczek nerkowych 
pęcherza i wszelkich dolegliwości dróg 
moczowych. 


Do nabycia w aptekach i drogeriach. 


na się jednak powstrzymać od uwagi, że 
przecież nadal zmusza się dzieci do skła- 
dek. Kto to daje na to? — Rodzice, Wia- 
doma rzecz. I to czy mają, czy nie, muszą 
dawać składki na różne cele. Niby to 


składki dobrowolne, ale my wiemy jak ta 
Jeżeli jest ja- 
w domu 3- 


„dobrowolność'* wygląda. 
kaś składka, to dziecko musi ) 
trzymać pieniądze. Bo inaczej nie pójdzie 
do szkoły. : 

Panowie — mówią 
stańcie wreszcie z tymi 
szkołach! 


rodzice — prze- 
składkami 


Przecież tych składek jest tak dużo, Żź 
muszą nie i 
jeść, a dać dziecku 20 groszy na składkę. i 


rodzice, zwłaszcza robotnicy, 


Prawdziwa powódź różnego rodzaju skła 


dek. Ponieważ na skutek alarmu prasy i 


krzyku rodziców, władze wydały okólnik, 
że nie należy przyjmować od dzieci szkol- 


nych prezentów imieninowych, to poddaje 
pań» j 


się dzieciom myśl składki na cele 
stwowe. 


Cel, jak już zaznaczyliśmy, jest b. pię Ñi 
kny, lecz nie zapominajmy o tym, że niż-- 


jedno dziecko miało może kupić za tę 10- 


groszówkę bułkę na śniadanie. Dokarmia ` 
się biedne dzieci, a równocześnie ściąga | 


się od nich składki, 

A więc przestańcie 
składki wśród dzieci szkoln 
związane z nauką. 


nareszcie zbierać: 
ych na cele nie 


3 


W najbliższym czasie kończy się okres 
prac budowlanych. Każdy murarz i ciešla; 
musi się zastanowić nad swym dalszymi 
kształceniem i zdobyciem odpowiednich 
dowodów, "pozwalających mu do dalszej 


siębiorstwie, aby zgłośił=siebie do  Żakł. | pracy przystąpić bez żadnych przeszkód. 


Ubezp. 


ODCZYT O MATEJCE. 


Z okazji przypadającej w rb. setnej. rocz- 
nicy urodzin Jana Matejki Polska YMCA w 
Łodzi urządza odczyt o życiu, pracy i zasłu: 
gach mistrza, 

Na treść prelekcji złożą się: Jan Matejko 
— wskrzesiciel dziejów Polski; ostatni ż rodi 
tytanów — Matejko i Buonarotti; cykl obra- 
zów historycznych, portrety, Kościół Mariacki; 
krytyka dzieł — małostkowa i bezzasadna; 
triumi ducha nad materią, istota geniuszu Ma- 
teśki, mac 

Odczyt ten ilustrówany przezroczami, wy= | 
głosi prot. Zygmymt Badowski z Warszawy w 
gmache © sj YMCA przy ul. Moniuszki 4a 

imastyczna), 
widziani. Wstęp tylko po gr 30. 


| 


ie dyżury aptek | 
Nocy dzisiejszej dyżurnią apteki: 
M, Kasperkiewicza, Zgierska 54, A. Rychtera 


Czynna od 9—21. Panie przyjm. lek-kobieta. iB. Łobody 11 Listopada 86. M. Zundełewicza, Piotr 
kowska 25, S. Bojarskiego i W. Schutza, Przejazd 19. 
Cz. Rytela, Kopernika 26, M. Lipieca, Piotrkowska 
193, A. 


Kowalskiego i S-ka Rzgowska 147. 


zer 


„AIDA 2 20503 
BA4BŹ GYNAN 
id ES omiksi, orane ad 


DLACZEGO MAM 
POWODZENIE U PAN? 


Bo używam mydłb do golenia PIXIN 


NATYCHMIAST POSZUKIWANA 
PRACOWNICA 
w wieku lat 17—19, częściowo jako sprze- 
dawczyni i częściowo do gospod, domcwego 
lz całodziennym utrzymaniem. Wiadomość: 
Ratalny Dom Towarowy, Kiersz, Piotrkow- 
ska 80, tel. 130-49. 


3 ZŁOTE trwała ondulacja, pięknie wykona- 
a, oprócz dni przedświątecznych (Dowborczy 
ków (Juliusza) 26, 


PE WRA MAM AWWZMIEMNA AFER IM 
Przyjmuje od g. 8—11 i od 4—8 wiecz., w niedziele | ONDULACJA trwała komplet 5 zł, z gwaran 


i święta od g. 10—12 w poł. 


(włosów) PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA ULICĘ 


PRZEJAZD 17 sx 


Przyjmuje od g. 9—11 i od 6—8 wiecz. 


Ceny znacznie zniżone! 


LECZNICA CHÓR. ZĘBOW i JAMY USTNEJ 
LEK. - DENT. 


H. PRUSS 


g' PIOTRKOWSKA 142. TEL. 178-06 
iwa m4 Egz, od r 1900 pax 


EGA 


Dr K L1N GE R| oE Ninie 


Spec. chorób wenerycznych, seksualnych i skórnych za długi żony mojej Janiny Sztajnykier nie 


cja, grube naturalne loczki i szerokie fale. 
„Józef“, Nawrot 54-a, tel. 191-85. 


a sam m ma 


jszym oświadczam, iż 


odpowiadam B. Sztajnykier, Pabianice, 


132-28 | PRZYBŁAKAŁ się pies-suka rasy Dog. Ode- 


brać można za zwrotem kosztów T. Płoszyń 
ski, Rokicińska 16, m. 5. 


H GUTSTADT 


||. Arkuszet-kinekolog 
i powrócił 
ZACHODNIA 66 


Dr 
me 
sa 


Tel. 129-52. 


„przyjmuje od godz. 10—12 i od 5—7 wiecz. 


Chcąc ułatwić składanie egzaminów 
zawodowych: mistrzowskich, na kartę rze 
mieślniczą i c zladniczych Instytut Nauko 
wy Rzemieśln “zy im. Marsz. j. Piłsud- 
skiego, Oddział przy Izbie Rzemieślniczej 
w Łodzi, organizuje 3-miesięczny kurs do 
kształcający zawodowy dla zawodów bu- 
dowlanych. 


Kurs obejmuje przedmioty nauczania: 
budownictwo —-60 godz., rysunki zawodo 
we 30 godz., kalkulację budowlaną i ma- 
teriafozńawstwo przepisy z prawa budo-| 
wlanego, przemysłowego i podatkowego 
oraz przedmioty ogólnokształcące. 

Wykłady z przedmiotów zawodowych 
będą prowadzili wybitni inżynierowie ar- 
chitekci łódzcy. 

liość miejsc na kursie ściśle ogranicz) 
EPP TTYPEATPIDEK TATW SAE RR ED 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 
MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA  (olica 


Andrzeja 14) otwarta dla publiczności codziennie 


próca niedziel i świąt od g 10 do 21, w soboty 
od g. 10 do .19. 
WYSTAWA „POLSKA SZTUKA TKACKA* 


w lokalu I.P,Ś., Park Sienkiewicza. 
SALOŃ SZTUK PIĘKNYCH KAROLA 
ENDEGO, Nawrot 8, tel. 153-55. 
WYSTAWA PRAC UCZNIÓW I UCZENNIC 


SZKÓŁ ŁÓDZKICH, ul. Cegielniana 26, -otwarta 
od g. 16 do 21. 


Telefony 

Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 

i 133-33 
Pogotowie Miejskie 102-90 
Pogotowie Pryw, Lek. Chrz, 1111-9 
Straż Pożarna tel. 8 
Ubezpieczalnia Społeczna 197-65 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 


NIEDZIELNE HERBATKI PRZYJACIÓŁ 
HARCERSTWA. 

Zarząd Koła Przyjaciół Harcerstwa przy 
Hufcach Łódzkich, zawiadamia swych człon- 
ków i sympatyków o wznowieniu niedzielnych 
herbatek. (Dawniej przy ulicy Pierackiego 9) 
które odbywaią się w każdą niedzielę w arty- 
stycznie odnowionym lokalu restauracji „Tivo- 
li", od godziny 5 do 8 po południu. z 

W programie występy artystów, doborowa 
orkiestra do tańca i bridż. Wejście wraz z pod- | 
wieczorkiem zł, 2, Na powyższe herbatki u- 
przejmie zaprasza ZARZĄD. 


RUDOLF FLEISCHER zgubił bilet uczniow- 
ski, wyd. przez dyr. K. E. Ł. | 


PRZYBŁAKAŁ się pies duży ciemno-brązc- Ę 


wy. Do odebrania za zwrotem kosztów, Ret- 
kinia Zagrodniki 94, Krawczyk J. 


ZAGINĄŁ pies ceter brązowy. Odprowadzić 
za wynagrodzeniem ul. Wólczańska 108, 
zgłosić do portjera. 


miesieczny Zawodowy kurs dokształcający 
dla rzemiosł budowlanych. 


na. Opłata za cały ktirs wynosi zł 30.— 
płatnych w trzech ratach miesięcznych 
po zł 10.— Zapisy do dnia 31 paździer- 
nika br. przyjmuje i informacji udziela In 
stytut Naukowy Rzemieślniczy im. Pierw= 
szego: Marszałka Polski Józefa Piłsudskie 
go, Oddział przy Izbie Rzemieślniczej w 
Łodzi, Moniuszki 8, pokój nr 12, codzien 
nie w godzinach od 11 do 13 i od 19 
do 20. 

CECE IOE ER: E RYSKI ORKA CET RZEZ TYL KT 


Dzień Polaka z Zagranicy. 


Ostatnie, historyczne wydarzenia, zakończo< 
ne powrotem Zaolzia do Polski, zwróciły uwagę 
społeczeństwa po'skiego w całym kraju m. in. 
na działalność młodej, lecz już powszechnie 
znanej organizacji, a mianowicie Towarzystwa 
Pomocy Polonii Zagranicznej, Towarzystwo to 
w ciągn niespełna trzech lat swego istnienia 
niejednokrotnie dawało  manifestacyjny wyraz 


zdecydcwanej woli naszego Narodu, żywo reas. ` 
gując na wszelkie krzywdy, wyrządzane przeź | 


Czechów Braciom zza Olzy. 

Do szeregu imprez, 
TPPZ należą również doroczne zbiórki na 
Fundusz Szko'nictwa Polskiego Zagranicą oraz 


zainiciówane przez Towarzystwo „Dni Polaka 


z Zagranicy”. 

Na ostatnim posiedzeniu Zarządu Głównego 
Towarzystwa Pomocy Polonii Zagranicznej i= 
chwalono najbliższą zbiórkę na rzecz Fundu- 
szu Szkolnictwa Polskiego Zagranicą przepros 
wadzić — podobnie jak w latach ubiegłych —. 
w rocznicę historycznego. straiku szkolnego mi 


dzieży po'skiej w b. zaborze rosyisiśm, tj. w. 
lutego 1939 r. 
Najbliższy „Dzień Polaka z Zagranicy” odbę:. 
dzie się w ramach zbiórki w dniu 5 lutego ror, 


okresie od 15 stycznia do 15 


ku 1939, - 

Orzanizatorzy zbiórki i „Dnia Polaka z Za 
granicy”, nawiązując do tradycji lat poprzed- 
nich, uchwalili zwrócić się do Prezydenta R.P. 
prof. Ignacego Mościckiego, do Marszałka Po'- 
ski Edwarda Śmigłego-Rydza oraz do JE. Pry- 
masa Polski ks. Kardynała Dr Augusta Hlonda 
z prośbą o ponowne obięcie protektoratu hono- 
rowego nad całością akcji. 


i 
| Przejazdy 
indywidualne 
do ANGLIE 
FRANCJI 
KOTWY 
NIEĄIES 


DARNIE 
WROCE 


organizuje ; 


Wagons - Lits/ Coox 
Łódź, PIOTREOWSKA 68 
telefon 170-70. 
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„ECMO“ ~. ETE N RAW 


ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 


Delegacja Polaków zza Olzy | Generalna próba NAJWIĘKSZA ZAPORA WODNA EUROPY 


z wizytą w Światowym Związku Polaków. przed meczem Anglią-Kontynent. 


Dziś rozegrany zostanie w Londynie mecz 
Anglia — kontynent europejski. Na zdję- 
ciach widzimy generalne próby obu dru- 
żyn 1) Angielska drużyna podczas gry z 
drużyną Walii przegrała 4:2, 


Wybudowana przez Czechosłowację zapo 
ra wodna w Frain (okręg Sudecki), która 
jest największą w Europie, stała się 

obecnie własnością Niemiec. 


Niemieckie fortyfikacje na granicy Francii. 


Do Warszawy przybyła i została przyjęta w Światowym Związku Polaków z Zagrani 
cy delegacja Polaków ze Śląska Zaolzańskiego, jako przedstawicieli b. Związku Po 
| laków w Czechosłowacji, Z tej okazji odbyła się piękna symboliczna uroczystość poże 
| gnania delegatów, jako dawnych działaczy Związku Polaków w Czechosłowacji, oraz 
| równoczesnego przyjęcia ich przez Ojczyznę do wspólnej rodziny polskiej. W imie- 
miu delegacji przemawiał zasłużony działacz polski na Zaolziu dr Jan Buzek, zaś 
w imieniu Światowego Związku Polaków serdecznie żegnał delegatów prezes Zwią- 
zku, p. wojewoda Raczkiewicz. Na zdjęciu — Polacy z Zaolzia, w otoczeniu władz 
i Światowego Związku Polaków z Zagranicy. 


' Po wielkich manifestacjach 
ma cześć Polski w Budapeszcie. 


> R a 2 RZS A 


Portrety Prezydenta Rzeczypospolitej i Marszałka Śmigłego-Rydza w oknach wy- 

stawowych w Budapeszcie, gdzie odbyły się żywiołowe manifestacje na cześć Pol- 1 

ski, w czasie których społeczeństwo węgierskie wypowiedziało się jednolicie za wspól Drużyna kontynentu podczas gry z Holan- 

ną granicą polsko-węgierską. Manifestacje przemieniły się w serdeczny akord przy- | dią. Bramkarz Olivieri odbija piłkę we wspa 
i jaźni polsko-węgierskiej. niałym skoku. 


Jerozolimi znowu w ręku wojsk angielskich 


Z lewej: 

Po czterodniowych walkach wojska angiel 

skie zdobyły znowu arabską dzielnicę Jero 

zolimy. Na zdjęciu: Angielskie gniazdo 

karabinów maszynowych, w arabskiej 
dzielnicy. 


manewry armii rumuńskiej, których frag- 
ment widzimy na zdjęciu. 

Nowe okręty wojenne Sjanu 

KATASTROFA KOLEJOWA WE FRANCJI | a a "o 


SĄ 24 Ki pi 


— Tu ma szanowny pan najnowszy 


i. Dopi nadszedł z fabryki. l jA ) j 
ga 6 nab małedafć y Regent Sjamu przyjmuje przez symboliczne dotknięcie ręką nową kanonierkę „Dhon- 


l r S iowa. i buri“ w skład floty tego państwa. W skład floty weszło równocześnie dwanaście no- 
— Doskonały! Widzi pan moje ubra-Koło Metz wydarzyła się wielka katastrofa kolejowa. Podczas gęstej mgły pociąg to nie dwana 
nie z tego SAfTEŻO towaru noszę już 5 lati warowy uaięchał na drugi pocjąg stojący przed syguałem wiazdowym, ~ i4 Wych okrętów wojennych, które zostały zbudowane ną stoczniach japońskich. 
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